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za wycsfaniem 
wslsic 
za lii! ą roze mm 

NOWY JORK (PAP) 
W środę na wieczornym po 

siedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przedstawicie] Jugo 
slawii Danilo Łekić wniósł 
projekt rezolucji grupy państw 
niezaangażowanych. 

Rezolucja wzywa Izrael do 
bezzwłocznego wycofania wszy 
slkich wojsk za linie rozejmo 
we. 

Wnosząc projekt rezolucji w 
imieniu 15 delegacji (Afgani­
stanu, Burundi, Cejlonu, Kon­
ga — Brazzaville, Cypru, Gwi 
nei, Indii, Indonezji, Malaj-
zji, Mali, Pakistanu, Somalii, 
Tanzanii, Jugosławii i Zambii) 
Lekić podkreślił, że zasadni­
czym celem tego projektu jest 
doprowadzenie do bezzwłocz­
nego wycofania wojsk izrael­
skich z zagarniętych teryto­
riów. Fakt, że władze izrael­
skie dokonały aneksji jordan 
skiej części Jerozolimy świad­
czy, jak bardzo konieczne jest 
wprowadzanie w życie decyzji 
o wycofaniu wojsk. Bezzwło­
czne wycofanie wojsk izrael­
skich położyłoby kres dalsze-

(Dokończenie na str. 2) 

Śmierć 
Jape Mansfeld 
w wypadku samochodowym 

• NOWY JORK (PAP) 

Aktorka amerykańska — Jayne 
Mansfield — zginęła w wypadku 
samochodowym. W środę o połno-
cy opuściła ona Biloxi (stan Mis-
sissippi) udając się do Nowego 
Orleanu, gdzie miała w czwartek 
wystąpić w telewizji. Samochód 
aktorki zderzył się z ciężarówką. 
Katastrofa spowodowała śmierć 
Jayne Mansfield. 

Troje dzieci aktorki, jadących 
tym samym samochodem, prze­
wieziono do szpitala. Życiu ich 
nie grozi niebezpieczeństwo; 
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* a j CZORAJ, pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR tow. Antoniego Kuli-VV gowskiego, obradował Komitet Wojewódzki PZPR. W jego obradach uczestniczy­

li licznie działacze wojewódzkiej organizacji partyjnej. Komitet Wojewódzki o-
mówił główne kierunki pracy ideowo-politycznej koszalińskiej organizacji partyjnej w 
świetle uchwał VIII Plenum KC PZPR. 

Członkowie KW i zaproszeni 
do udziału w obradach akty­
wiści otrzymali wcześniej ob 
szerny materiał, omawiający 
pracę ideowo-wychowawczą 
w instancjach i organizacjach 
partyjnych. M3. Cena 5* C? 
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ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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Rekordowy 

ŚWIĘTO spółdzielców 

* (Inf. wł.). 
Niecodzienną zdobyczą za­

kończyła się wyprawa na ry­
by wędkarza złotowskiego Ta­
deusza Łabowskiego. W prze­
pływającej przez Złotów rzece 
Głomii złowił on ostatnio na 
wędkę suma o wadze 19 kg i 
długości 145 cm. Nim ryba zna 
lazła się na brzegu — szczęśli 
wy wędkarz musiał stoczyć z 
nią ponad półgodzinną walkę. 
Złowienie tak dużej sztuki u-
znać należy za wynik rekordo­
wy. gdyż sum jest rybą rzad­
ko występującą w wodach ko­
szalińskich. Tak wielkiego su­
ma nie złowiono jeszcze w na­
szym województwie. 

Wędkarzy zainteresuje z pew 
nością. jakim sprzętem posłu­
żył sie ob Ładowski. Otóż na 
wędce miał on żyłkę grubości 
0,5 mm i duży haczyk nr 2. 

(P) 
Na zdjęciu: szczęfi^wy węd­

karz ze swoją zdobyczą. 

(Inf. wł.) 
Wczoraj, w sali BTD w Ko­

szalinie, odbyła się akademia, 
inaugurująca w naszym woje­
wództwie uroczystości, związa 
ne z obchodami 45, Międzyna­
rodowego Dnia Spółdzielczoś­
ci. W akademii uczestniczyły 
delegacje organizacji i zakła­
dów spółdzielczych ze wszyst 
kich powiatów Ziemi Koszalin 
skiej oraz przedstawiciele wo 
jewódzkich władz partyjnych 
na czele z sekretarzem KW 
PZPR tow. Władysławem Frzy 
godzkim, prezesem WK ZSlL 
ob. Feliksem Starcem i sekre 
tarzem WK SD ob. Adamem 
Matwijowskim. 

Obszerny referat o trady­
cjach ruchu spółdzielczego w 
Polsce oraz o dorobku spół­
dzielczości w woj. koszaliń­
skim wygłosił prezes WZGS 
w Koszalinie tow. Bolesław 
Bielankiewicz. Organizacje 

spółdzielcze w naszym woje­
wództwie podkreślił on — zrze 
sza ją obecnie ponad 250 tys. 
członków. Zakłady produkcyj­
ne, handlowe i usługowe spół 
dzielni osiągają obroty w wy­
sokości około 12 mld zł rocz­
nie. 

Z okazji uroczystej akade­
mii kilku zasłużonych pracow 
ników koszalińskiej spółdziel­
czości otrzymało Odznaki Ty­
siąclecia oraz honorowe odzna 
ki „Zasłużonego działacza ru­
chu spółdzielczego". Ponadto 
decyzją Prezydium Naczelnej 
Rady Spółdzielczej Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc Chłop 
ska „Rolnik" w Złotowie o-
raz Bank Ludowy w Złotowie 
— organizacje, które działają 
na Ziemi Złotowskiej od po­
nad 60 lat — otrzymały hono 
rowe dyplomy uznania i ho­
norowe odznaki „Za zasługi w 
ruchu spółdzielczym". (1.) 

Słupskie odłączniki 

poszukiwane w kraju 
* (Inf. wł.). 

Wśród szerokiego asortymen 
tu wyrobów Słupskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego zajmu­
ją się także produkcją elek­
trycznych odłączników do sta 
cji transformatorowych i in­
nych urządzeń energetycznych. 
Słupski wytwórca jest jednym 
z nielicznych w kraju produ­
centów tego rodzaju wyrobów. 

ROftfALINSIIil 

W jutrzejszym wydaniu: 
Świnoujście — Koło­

brzeg; prezentujemy oby­
dwu rywali niedzielnego 
Turnieju Miast; 

„Powszechny teatr 
słowa" — komentarz po 
Festiwalu Teatrów Poezji; 

„Po pięćdziesięciu la­
tach" — wrażenia z pobytu 
w ZSRR koszalińskiego u-
czestnika Wielkiej Rewo­
lucji; 

przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych „Bieguny"; 
^ „Rozmowy o literatu­

rze i życiu"; 
fotoreportaż z woje­

wódzkich zawodów wędkar 
skich. 

Dlatego też zamówienia napły­
wają do Słupska z całego kra­
ju. Tegoroczny portfel zamó­
wień został już zamknięty. 

Rocznie SZPT produkują o-
koło 3 tysięcy różnego rodzaju 
odłączników. Z tego część pro 
dukcji w ramach kooperacji 
przesyła się do łódzkiej wy­
twórni urządzeń elektrycznych 
„Melta". Tą drogą słupskie od­
łączniki, jako podzespoły, dos­
tają się także za granicę. W 
roku bieżącym 1500 odłączni­
ków powędruje w komplet­
nych urządzeniach do Związku 
Radzieckiego. (am) 

Depesza 
gratulacyjna 
• WARSZAWA 

Z okazji święta narodowego 
Demokratycznej Republiki Kon 
ga, przypadającego w dniu 30 
czerwca, przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki gen. por. 
Josepha-Desire Mobutu. 

Na zdjęciu: w prezydium. plenarnych obrad Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, członkowie egzekutywy KW. Na 
mównicy: sekretarz KW tow. Zdzisław Kanarek, który wy­
głasza referat wprowadzający do dyskusji. 

Fot. J. PIĄTKOWSKI 

Uczestnicy obrad wysłucha­
li referatu wprowadzającego 
do dyskusji, który wygłosił se 
kretarz KW PZPR tow. Zdzi­
sław Kanarek (streszczenie re 
feratu publikujemy na stro­
nie 3.) W treść obrad wpro­
wadzały również trzy wystą­
pienia problemowe tow. tow.: 
Tadeusza Dymka — kierowni­
ka Wydziału Propagandy KW 
PZPR, Wacława Nowaka — 
z-cy kierownika Wydziału O: 
ganizacyjnego KW PZPR 
Zdzisława Pisia — członka eg 
zekutywy KW, naczelnego re­
daktora „Głosu Koszalińskie­
go" (krótkie omówienia tych 
wystąpień publikujemy rów­
nież na stronie 3.) 

<T)ofeońe?en?c na str. H 

KOtOBRZEG -ŚWINOUJŚCIE 

™ " I W I B  A S  t  

* (Inf. wł.). 

TURNIEJOWA feonkuren-
cja — połowów łodziami 
6-metrowymi rozegrana 

zostanie w świnoujściu. Barw 
Kołobrzegu w tej konkurencji 
bronić będą Helena Benuszak 
1 Witold Hadryś. Pani Helena 
— młoda kobieta od pięciu lat 
jest posiadaczką karty rybac­
kiej i razem z panem Witol­
dem łowią na jednej łodzi. W 
codziennej pracy szefem jest 
mężczyzna — starszy rybak. 
2 lipca role zostaną odwróco­
ne — szyprem będzie kobieta. 
Oboje są pełni optymizmu i 

W Warszawie zakończyła się szó­
sta sesja polsko-radzieckiej pod­
komisji współpracy naukowo-tech-
nicznej. Protokół podpisali ze stro­
ny polskiej minister przemysłu 

chemicznego A. Radliński, ze 
strony radzieckiej — minister 
przemysłu elektrotechnicznego — 
A. K. Antonów. (CAF Szyperko) 

W barwach 
Kołobrzegu 

wiary w zwycięstwo. Przyrze­
kają, że dołożą wszelkich sta­
rań, by ich sieci zostały wy­
rzucone w morze szybciej niż 
przeciwnika. Helena Benuszak 
chce przy tym wykazać, że 
koszalińskie kobiety-rybaczki 
są równorzędnymi partnerami 
mężczyzn. (mir) 

* 
W konkursie skoków na nar 

tach wodnych nasze miasto bę 
dzie reprezentował rekordzista 
Polski w grupie seniorów — 
Jacek BEŁZA — zawodnik 
warszawskiej „Legii". W kon­
kursie zwycięża ten, kto wy­
kona najdłuższy skok. Pan Ja­
cek jest posiadaczem rekordu 
Polski i długość jego mistrzów 
skiego skoku wynosi 22,30 m. 
W barwach Kołobrzegu czuje 
się świetnie, tak jak i pozosta­
li zawodnicy. (mir) 

Wybuch 

w B acficwni Śliskiej 
OPOLE (PAP) 
W zakładach chemicznych w 

Blachowni Śląskiej na Opol-
szczyźnie w nie ustalonych do 
tąd okolicznościach eksplodo­
wał zbiornik ze smołą. 2 osoby 
zostały zabite. 

Przyczyny wybuchu bada 
specjalna komisja. 

USA usiłujq rozbić jedność krajów arabskich 

ia« - pian aneks 
£ 23 

Rozmowy prez. 
PARYŻ (PAP) 

SPECJALNY wysłannik 
rządu izraelskiego Peres, 
który podróżuje obecnie 

po krajach Europy zachodniej, 
usiłując zapewnić poparcie dla 
Izraela, oświadczył w środę 
wieczorem na konferencji pra­
sowej w Paryżu, że „Izrael u-
siłuje obecnie osiągnąć porożu 
mienie z arabskimi uchodźca­
mi palestyńskimi z terenów le 
żących na zachód ocl rzeki Jor­
dan oraz z rejonu Gazy". 

Peres dodał, że „po raz 
pierwszy Izrael ma obecnie 
szanse rozwiązania problemu 
uchodźców". Jak wiadomo, roz 
wiązanie tego problemu polega 
na wysiedlaniu siłą ludności 
arabskiej z zagarniętych tery­
toriów Jordanii, Syrii i ZRA, 
a także na realizacji osławio-

Johnsona z królem 
nego „planu Bajana", tj. na 
przesiedlaniu Arabów ze stre­
fy Gazy do rejonu leżącego na 
zachód od Jordanu. 

Peres stwierdził też, że „osią 
gnięcie porozumienia z uchodź 
cami arabskimi byłoby pierw 
szym etapem negocjacji, dru­
gim natomiast — porozumie­
nie z królem Jordanii Husaj­
nem". 

Porozumienie z monarchą 
jordańskim ma według przed­
stawiciela rządu izraelskiego 
polegać na „zaakceptowaniu 
przez Jordanię nowej granicy 
państwowej biegnącej wzdłuż 
rzeki Jordan", a więc tym sa­
mym zrezygnowaniu na rzecz 
Izraela z Jerozolimy i obsza­
rów leżących na zachód od Jor 
danu. 

Izrael chciałby utworzyć na 

POWIĘKSZAJĄ SIĘ RODZINY KOSMONAUTÓW 

Prognoza pogody 
Dziś będzie zachmurzenie umiar­

kowane z możliwością opadu prze­
lotnego deszczu. Wiatry zachodnie 
i południowo-zachodnie słabe. [ wej) nie zdecydowali jeszcze, jak będzie mieć na imię dziewczyn-

Tefnperatura maksymalna 23 st.1 ka. w środku rr Walentyną Tierieszkowa, (CAF — PhotofaxJi 

Radziecki kosmonauta AleksieJ Leonow trzyma na Tękach córkę, 
urodzoną 15 czerwca br. Leonow i jego żona Świetlana (z pra-

Jordanii 
zachodnim brzegu Jordanu czy 
sto marionetkowe państwo, 
którym kierowałby Tel Awiw 
— pisze w dzienniku „Praw­
da" kairski korespondent tego 
pisma, komentując plany przy 
wódców izraelskich utworze­
nia na zagarniętym terytorium 
Jordanii „nowego autonomicz 
nego państwa arabskiego". 

Przywódcy izraelscy chcieli 
by "wywołać w światowej opi­
nii publicznej wrażenie, że 
stworzenie takiego państwa 
mogłoby rozwiązać problem 
uchodźców palestyńskich. 

Realizacja tego projektu bę­
dzie równoznaczna z oderwa­
niem siłą od Jordanii znacz­
nych części jej ziem i utrzyma 
niem reżimu okupacyjnego 
Izraela. 

(Dokończenie na str. 2) 

IV „KONKURS 
DLA WYTRWAŁYCH" 

dobiegł już do półmetka 
Przypominamy, że 

GŁÓWNĄ WYGRANĄ 
jest samochód osobowy 

z importu 

fśkodalOGOMi^ 
Ponadto można wygrać: $ 

wyjazd za granicę do } 
państw demokracji ludowej^ 
różrte nagrody rzeczowe ^ 

bąclź też premie pieniężną.f 
Jeszcze dziś nadaj kupony f 

w najbliższym ( 
Punkcie Odbioru ^ 

„GRYFA" } 
K-2026* 
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Przed gfoGowaniem 
nad rezolucjami 

W ONZ 
J^RZEBIEG debaty w 

ONZ wskazuje coraz 
wyraźniej, że Zgromadze­
nie Ogólne zażąda wycofa­
nia wojsk izraelskich. 

Biorąc nawet pod uwa­
gę, że znaczna grupa kra­
jów wstrzyma się od głosu, 
żądanie wycofania wojsk 
otrzyma, jak się sądzi, co 
najmniej potrzebne popar­
cie dwóch trzecich głosziją-
cych delegacji. 

Dziś Zgromadzenie O-
gólne zakończy dyskusję 
generalnąi, po czym przy­
stąpi do debaty na temat 
rezolucji, które przedłożyły 
dotąd 4 państwa: Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczo 
ne, Albania i Jugosławia. 

Publiczne poparcie dla 
rezolucji radzieckiej, w jej 
całej rozciągłości — potę­
pienie agresji, wycofanie 
wojsk, wyplata odszkodo­
wań wojennych — wyraziło 
dotąd 16 delegacji. Podobne 
całkowite poparcie dla re­
zolucji amerykańskiej zgło­
siła jedna delegacja: Sta­
nów Zjednoczonych. Popar 
cie dla rezolucji albańskiej 
wyraziła Albania. 

Uchwałę izraelskiego par 
lamentu, upoważniającą 
rząd do formalnej aneksji 
jordańskiego sektora Jero­
zolimy uważa się tutaj za 
przejaw niepewności Izra­
ela, który oczekuje nieko­
rzystnych dla siebie wyni­
ków sesji i chce je uprze­
dzić, stosując raz jeszcze 
metodę faktów dokona­
nych. (AR) 

Królowa na »Exoo-67« 
* LONDYN (PAP) 
Królowa Elżbieta II wraz z 

księciem małżonkiem odlecia­
ła w czwartek do Ottawy. Pod 
czas tygodniowego pobytu w 
Kanadzie para królewska zwie 
dzi m. in. wystawę w Mont­
realu. 

PROGRAM PRACY 
ideowo - wychowawczej 

(Dokończenie ze str. 1) 

w 
tarz KP w Człuchowie i W. no znaleźć swój wyraz w lep 
Król, redaktor naczelny Pol- szych wynikach pracy ideowo-

DYSKUSJI wystąpili skiego Radia w Koszalinie, wychowawczej osiąganych 
tow. tow. M. Piechocki, Na zakończenie obrad zabrał przez całą koszalińską orga-
członek egzekutywy głos I sekretarz KW PZPR, nizację partyjną. 

KW, J. Rożniatowska, członek tow. Antoni Kuligowski. plenarne posiedzenie KW 
KW, M. Pom>kała, sekretarz Stwierdził on na wstępie, że PZPR przyjęło ooracowany 
KMiP w Koszalinie, K. Cieślak plenarne posiedzenie Komite- przez egzekutywę KW program 
zastopca przewodniczącego Pre tu Wojewódzkiego zostało po działania, oraz wystąpienia 
zydmm WRN, P. Błażejewski, święcone konfrontacji zadań wnrowadzaiace do dyskusii ia 
przewodniczący WKKP, St. zawartych w uchwałach VIII ko ^tTc^rLl^j pracy i-
Łyczewski, sekretarz KMiP w Plenum KC PZPR z warunka deowo-wychowawczej instan-
w Słupsku, J. Wysocki, sekre mi pracy partyjnej w naszym j organizacji partyjnych w 

województwie. Następnie tow. naszym województwie. 
Kuligowski zwrócił uwagę na 

KRAJE 
niezaangażowans 
za wycofaniem 
wojsk Izraela 

(Dokończenie ze str. 1) 

mu napływowi uchodźców a-
rabskich, którzy nie chcą żyć 
pod obcym panowaniem. 

Jak pisze agencja Reutera, 
Danilo Lekić wystąpił z proś 
bą, by projekt krajów nieza-
angażowanych był poddany 
pod głosowanie Zgromadzenia 
Ogólnego jako pierwszy. Jak 
wiadomo, projekty rezolucji 
zgłosiły ponadto Związek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczone i 
Albania. 

Inicjatywa krajów niezaan-
gażowany»ch, jak też wystąpię 
nża większości delegatów 
świadczą, że wniosek Związku 
Radzieckiego o bezzwłoczne 
wycofanie wojsk agresora cie­
szy się najszerszym poparciem. 

W tych warunkach kilka 
krajów związanych ze Stana­
mi Zjednoczonymi, a przede 
wszystkim państwa wchodzące 

skład NATO, jak również 
uczestnicy agresji w Wietna­
mie, dokonują wszelkich sta­
rań, by nie dopuścić do uchwa 
lenia przez Zgromadzenie O-
gólne punktu o wycofaniu 
wojsk agresora, który stanowi 
zasadniczą cześć projektów re 
zolucji Związku Radzieckiego 

krajów niezaangażowanych. 

kilka najważniejszych zadań 
wynikających z uchwał VIII 
Plenum KC PZPR. Chodzi prze 
de wszystkim o podniesienie 
poziomu pracy ideowo-wycho 
wawczej we wszystkich ogni­
wach partii, zwłaszcza zaś w 
około 2,5 tys. podstawowych 
organizacji partyjnych które 
działają w naszym wojewódz­
twie, oraz w organizacjach spo 
łecznych i zawodowych. Następ 
nym problemem jest podniesie 
nie rangi szkolenia partyjne­
go. „Nie ile, lecz jak?" — za­
akcentował tow. Kuligowski 
potrzebę dalszego doskonale­
nia form prowadzenia zajęć o-
raz jak najwłaściwszego do­
boru treści szkolenia. Niemało 
więc zależy od aktywu partyj 
nego, od jego doświadczenia 
i wiedzy politycznej. Dlatego 
też wszystkie instancje partyj 
ne powinny wyjść naprzeciw 
aktywowi partyjnemu, stwo­
rzyć jak najlepsze warunki 
dla samokształcenia się akty­
wu, co w konsekwencji powin 

(Omówienie dyskusji zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze 
„Głosu"). 

OlfOEF diiactom 
NOWY JORK (PAP) 
W Nowym Jorku zakończyły 

się obrady komitetu programo 
wego i rady zarządzającej Fun 
duszu Pomocy Dzieciom (UNI­
CEF). 

Rada zarządzająca UNICEF 
przyznała Polsce dalsze 184 
tys. dolarów na zakup wyposa 
żenią technicznego dla zakła­
dów mleczarskich w Krakowie 
oraz na inwestycje we wzoro­
wym gospodarstwie rolnym, 
specjalizującym się w produk­
cji mleka. 

Sesja przyjęła również rezo 
łucje w sprawie nadzwyczaj­
nej pomocy dla dzieci krajów 
arabskich, które ucierpiały w 
wyniku ostatnich działań wo­
jennych na Bliskim Wschodzie. 

Szybko rosnq sfrały USA 

Nasilenie nalotów 
na Demokratyczną Republikę Wietnamu 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 
Amerykańskie bomby nieustannie spadają na Demokra­

tyczną Republikę Wietnamu. W środę już po raz trzeci od 
dnia 17 czerwca piraci powietrzni USA atakowali elektrow­
nię i kompleks hutniczy w Thai Nguycn — mieście odleg* 
łym o 60 km od Hanoi. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ROZMOWY 
JOHNSON - HUSAJN 

WASZYNGTON (PAP) 
Prezydent Johnson i król Jor 

danii Husajn konferowali w 
środę przez dwie godziny w 
Białym Domu. Jednakże — jak 
pisze agencja Reutera — „nie 
osiągnęli zgodności poglądów 
na sposoby przywrócenia poko 
ju na Bliskim Wschodzie". 

Rzecznik Białego Domu zako 
munikował po rozmowach, że 
mimo braku zgodności poglą­
dów rozmowa miała „określo­
ną wartość". 

Według informacji z brytyj­
skich kół oficjalnych, król Jor 
danii Husajn spodziewany jest 
w Londynie w końcu tego ty­
godnia. Ma on przeprowadzić 
z rządem brytyjskim rozmowy 
na temat kryzysu blisko­
wschodniego. 

Prasa Zjednoczonej Republi 

„Boczne drop 
uratują wam życia" 

• PARYŻ (PAP) 
34 tys. funkcjonariuszy służby 

porządkowej, 3.500 zmotoryzowa­
nych policjantów, 15 helikopterów 
— takie potężne siły zostaną uru­
chomione do czuwania nad bez­
pieczeństwem na drogach w koń­
cu tego tygodnia w związku z ma­
sowym wyjazdem Francuzów na 
wakacje le.n.e. Specjaliści prze­
widują, że w sobo-tę nastąpią re­
kordowe zatory i obawiają się 
znacznej liczby wvr»adków. 

W dniach pierwszego lipcowego 
weekendu w ubiegłym roku zano­
towano 141 wypadków śmiertel­
nych i prawie pięć tysięcy ran­
nych na drogach. 

„Boczne drogi uratują wam ży­
cie" — brzmi dramatyczny apel, 
przypominający raczej czasy wo­
jenne niż tradycyjnie beztroski 
okres urlopów. 

ki Arabskiej nie zamieściła ko 
mentarzy na temat spotkania 
króla Jordanii Husajna z pre 
zydentem Johnsonem, jednak­
że w kołach obserwatorów po 
litycznych Kairu spogląda się 
z niepokojem na towarzyszącą 
temu spotkaniu zakrojoną na 
szeroką skalę propagandę za­
chodnią wokół „pierwszego 
spotkania przywódcy arabskie 
go z Johnsonem", czy też „op­
tymizmu co do pierwszej szan 
sy pokojowego rozwiązania 
konfliktu". 

Podkreśla się, że Husajn wy 
głosił wspaniałe przemówienie 
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ, 
a równocześnie przyznaje się, 
że jest on w trudnej sytuacji z 
uwagi na setki tysięcy uchodź 
ców z okupowanych teryto­
riów, którzy koczują w po­
granicznych regionach Jorda­
nii. Jest rzeczą jasną, że celem 
Izraela jest stworzenie Jorda­
nii takich trudności, by musia 
ła pierwsza przystąpić do ro­
kowań z wrogiem. 

Z drugiej strony od kilku 
dni politycy amerykańscy po­
dejmują próby złamania soli­
darnego frontu krajów arab­
skich za pomocą kuszących o-
bietnic. Husajn stoi przed po­
ważną próbą. 

W rejonie Kanału Sueskiego 
podjęto niezbędne środki o-
bronne. Władze zażądały, aby 
obce konsulaty w Port Saidzie 
i Suezie przeniosły swe biura 
do Kairu, „do czasu likwida­
cji skutków agresji". Łącznie 
winno się przenieść 16 konsula 
tów. Podobne zarządzenie do­
tyczy przedstawicielstw posz­
czególnych agencji i urzędów 
ONZ w obu tych miastach. 

Grupa polskich ekspertów z 
Ismailii, która budowała tam 
zakłady chemiczne, powróciła 
już do stolicy ZRA,. 

Pierwsze »po!y« 
przyszłych szyprów 
^ (Inf. wł.). uczniów korzystają z gościny 

Zasadniczej Szkoły Rybołów-
Już trzeci dzień -trwają stwa Morskiego. 

egzaminy wstępne kandyda- Spośród 160 kandydatów, 
tów do Szkoły Szyprów, która którzy zgłosili się do egzami-
rozpocznie swą działalność od nu, przyjętych będzie 70. Dzi-
września bieżącego roku. Sie- siaj zakończą się egzaminy dru 
dzibą szkoły będzie jak wiado- giej grupy i już w godzinach 
mo Kołobrzeg, ale z uwagi na popołudniowych wiadomym 
brak własnego budynku, pierw będzie, kto został przyjęty, 
sze egzaminy odbywają się w Jak nas poinformował dy-
Darłowie, gdzie kandydaci na rektor ZSRM tow. Szymański 

młodzi chłopcy pochodzący 
głównie z trzech nadmorskich 
województw — szczecińskiego, 
gdańskiego i koszalińskiego, 
wykazywali się w trakcie egza 
minów dobrym przygotowa­
niem. Większych zastrzeżeń 
nie mieli również lekarze ba­
dający kandydatów. 

Z góry gratulujemy szczę­
śliwcom i do zobaczenia już 
w Kołobrzegu! 

(wł) 

an ais 
Biały Dom ogłosił apel prezy 

denta Johnsona do rządu izra­
elskiego. Prezydent Johnson 
wzywa rząd izraelski, aby nie 
podejmował żadnych kroków 
w trybie jednostronnym w 
sprawie statusu Jerozolimy. 

Zdaniem prezydenta podję­
cie decyzji w sprawie Jerozo­
limy powinny poprzedzić kon­
sultacje przywódców religij­
nych i przywódców gmin. 

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse cytuje opinie obser­
watorów, którzy zwracają uwa 
gę, iż apel prezydenta Johnso­
na ogłoszony został już po tym, 
gdy parlament Izraela posta­
wił świat przed faktem dokona 
nym — podejmując uchwały 
prowadzące do aneksji Jerozo­
limy. 

Agencja France Presse powo 
łując się na źródła miarodajne, 
podaje, że Paryż nie uzna decy 
zji rządu Izraela w sprawie „u 
nifikacji" Jerozolimy. 

W związku z tym przypomi­
na się stanowisko Paryża spre 
cyzowane przez radę mini­
strów w dniu 22 czerwca, że 
„Francja nie uzna żadnych 
zmian terytorialnych dokona­
nych w wyniku akcji zbroj­
nej". 

Premier rumuński 
opuśćł Paryż 
© PARYŻ (PAP) 

Premier Rumunii łon Gheorghe 
Maurer opuścił w czwartek Pa­
ryż odlatując samo-lotem do kra-
ju. 

Jak wiadomo, premier Maurer 
zatrzymał się w Paryżu w drodze 
powrotnej z Nowego Jorku, gdzie 
uczestniczył w nadzwyczajnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
W stolicy Francji przeprowadził 
on półgodzinną rozmowę z pre­
zydentem de Gaulle'em na temat 
sytuacji bliskowschodniej. 

Z doniesień agencji zachod­
nich wynika, iż podczas nalo 
tu ugodzono w generator i ha 
lę turbin. W hucie miano u-
szkodzić poważnie cztery bu­
dynki. 

W tym samym dniu zniszczo 
no 12 wagonów na stacji poło 
żonej w odległości 49 km na 
północ od Ilanoi. Obiektem 
terrorystycznych rajdów był 
także inny dworzec leżący mię 
dzy Hanoi i granicą chińską. 
Zniszczono tam względnie u-
szkodzono 15 wagonów. W po­
łudniowej części kraju Ame­
rykanie atakowali szlaki komu 
nikacyjne. 

Również w Wietnamie Połud 
niowym Amerykanie bez 
przerwy bombardują tereny, 
gdzie ich zdaniem, znajdują się 
ugrupowania partyzantów. Lot 
nictwo strategiczne USA bom 
bardowało obszary leżące w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowa 
nej granicy z Laosem. Atako 
wano również jeden z sekto­
rów w tzw. „strefie D", w pro 
wincji Long Khanh, 61 km na 
północny wschód od Sajgonu. 
Bomby amerykańskie spadły 
również na centralnym płasko 
wyżu. 

W prowincji Binh Dinh, 
gdzie Amerykanie kontynuu­
ją operację wojskową pod 
kryptonimem „Pershing" do­
szło w środę do walk z od­
działami Frontu Wyzwolenia. 
Zginęło 7 żołnierzy USA, a 33 
odniosło rany. 

Rzecznik reżimu sajgońskie-
go oznajmił, że w czwartek o 
świcie partyzanci wysadzili w 
powietrze most na głównej 
drodze prowadzącej z Sajgonu 
do wysokogórskiego uzdrowis­
ka w Dalat. Most oddalony 
jest od Sajgonu o 145 km. Bro 
nił go pluton armii sajgoń-
skiej. 

Sajgoński korespondent a-
gencji AP donosi, że straty a-
merykańskie w Wietnamie sil 
nie wzrosły w ubiegłym tygod 
niu. Według informacji rzecz­
nika wojskowego USA, Stany 
Zjednoczone straciły w tym o-
kresie 274 żołnierzy w zabi­
tych, 1258 w rannych i 14 w 

zaginionych lub wziętych do 
niewoli. Korespondent podkre 
śla« iż tydzień wcześniej stra 
ty wynosiły 143 zabitych, 953 
rannych i 16 zaginionych lub 
wziętych do niewoli. 

Wojska sajgońskie, według 
oficjalnych danych, straciły w 
ubiegłym tygodniu 119 ludzi w 
zabitych, 330 w rannych i 39 
w zaginionych lub wziętych 
do niewoli. 

Rzecznik zakomunikował 
również, iż podczas środowe­
go -balotu na Nam Dinh arty 
leria póinocnowietnamska ze­
strzeliła samolot odrzutowy 
USA typu „Phantom". 

W* Dudincew 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP) 
Do Warszawy przybyli na o-

kres 3 tygodni trzej prozaicy 
radzieccy — Gieorgij Choło-
pow, naczelny redaktor lenin-
gradzkiego czasopisma „Zwieź 
da", Włodzimierz Dudincew 1 
Siergiej Załygin. Nazwiska te 
są dobrze znane polskim czy­
telnikom. W polskim przekła­
dzie ukazały się bowiem „Gre 
nada" G. Chołopowa, „Nie sa­
mym chlebem" W. Dudincewa, 
„Nad Irtyszem" S. Załygina. 

Pisarze radzieccy złożyli wi­
zytę w Związku Literatów Pol 
skich. 

Demonstracje 
przeciw ChRL 
w Birmie 

• PEKIN (PAP) 

Według ostatnich doniesień A-
gencji Nowych Chan z Rangunu, 
podczas napaści na ambasadę 
ChRL# w Birmie zabito eksperta 
chińskiego oraz kuriera dyploma­
tycznego. 

Agencja stwierdza, że w toku 
antychińskich demonstracji, któ­
re rozpoczęły się w stolicy Birmy 
22 czerwca, wielu Chińczyków, w 
tym studentów, zostało rannych, 
a 391 studentów władze aresztowa­
ły. Dotychczas brak informacji 
o losie aresztowanych. 

O LUBLINT 

W Lublinie obradowało 
wspólne plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL, po­
święcone problemom realizacji 
planu pięcioletniego w dziedzi­
nie rolnictwa na terenie Lu-

W s z y s t k i m  
którzy wzięli udzfał 

w pogrzebie mego MĘŻA 

Epacego 
Smętka 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
s k ł a d a  

ZONA Z SYNEM 

Kol. Kazimierzowi 
Hoss e 

wyrazy głębokiego 
współczucia 

z powodu zgonu OJCA 

s k ł a d a j ą  
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z TECHN. MECU. I ZSZ 
W KOSZALINIE 

belszczyzny. W obradach u-
czestniczyli: sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma i se­
kretarz NK ZSL. —- Zdzisław 
Tomal. 

• UŁAN-BATOR 

W czwartek opuściła Ułan-
-Batori udając się w drogę 
powrotną do kraju, delegacja 
parlamentarzystów polskich 
pod przewodnictwem wicemar­
szałka Sejmu PRL — Jana Ka­
rola Wende. 

• WARSZAWA 

Do Polski przybyła na zapro­
szenie Sejmu PRL delegacja 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
na czele z wiceprzewodniczą­
cym Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego — 
członkiem Biura Politycznego 
KC Partii Pracy Korei — 
Li-Jon-Ho. 

• LONDYN 

Do Adenu przybył w czwar­
tek batalion w sile 100 żołnie­
rzy. Jest to część posiłków, 
które mają być w najbliższych 
dniach skierowane do Adenu. 

Truskawki 
[eszcze 
przez kilka dni 

WARSZAWA (PAP) 
Od kilkunastu dni trwają 

zbiory truskawek. Początkowe, 
optymistyczne prognozy uro­
dzaju skorygowała na nieko­
rzyść — pogoda. Ulewne, pada 
jące przez wiele dni deszcze, 
a tuż po nich upały, zaszkodzi 
ły owocom. 

Dotychczas uspołecznione 
placówki skupu nabyły od pro 
ducentów ok, 65 tys. ton trus­
kawek. Przewiduje się, że skup 
wyniesie w tym roku ok. 85 
tys. ton. a więc prawie 20 tys. 
ton mniej niż pierwotnie prze 
widywano. Zbiory truskawek 
dobiegają końca w najwięk­
szych rejonach upraw w woje 
wództwach: warszawskim, kie 
leckim i lubelskim. Rozpoczy­
nają się natomiast w rejonach, 
w których uprawia się później 
sze odmiany. 

Jeszcze przez kilka najbliż­
szych dni dostawy truskawek 
powinny utrzymać się na do­
tychczasowym poziomie. 

Wypadek 
na Placu Czerwonym 

MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS donosi, że w 

środę wskutek wybuchu gra­
natu własnej roboty zginął na 
Placu Czerwonym w Moskwie 
niejaki Nikołaj Krisienkow. 
Jak wykazało dochodzenie, 
przybył on tego dnia do Mos­
kwy z Wilna. Przez parę go­
dzin chodził po mieście, a o 
godz. 7 wieczorem zjawił się 
na Placu Czerwonym, gdzie 
granat wybuchł. Krisienkow 
zginął, a kilka znajdujących 
się w pobliżu osób zostało ran 
nych. 

W wyniku dochodzenia usta 
łono, że Krisienkow, urodzony 
w r. 1900, był rencistą bez wy 
kształcenia. W roku 1961 sąd 
w Wilnie skazał go na karę 
więzienia za usiłowanie doko­
nania zabójstwa żony i syna 
przy użyciu brzytwy. Następ­
nie Krisienkow przebywał w 
szpitalu w związku z daleko 
posuniętą sklerozą mózgu. 

Osobom, które ucierpiały 
wskutek wybuchu, udzielono 
natychmiastowej pomocy lekar 
skiej. 
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Z obrad plenum KW PZPR 

ie ma współistnienia 
(Streszczenie referału sekretarza KW PZPR łow. Zdzisława Kanarka) 

VIII Plenum KC jest logiczną konse­
kwencją łączenia praktyki budownictwa 
socjalistycznego w Polsce z zagadnieniami 
ideologiczno-politycznymi. Dokonało ono 
analizy naszej pracy ideowo-politycznej, 
biorąc pod uwagę sytuację na arenie mię­
dzynarodowej i wewnątrz kraju, wycho­
dząc z pryncypialnego założenia, że reali­
zowana przez kraje socjalistyczne koncep­
cja pokojowego współistnienia nie oznacza 
współistnienia w dziedzinie ideologii. 

Wychodząc z takiego założenia, sekre­
tarz KW PZPR tow. Zdzisław Kanarek 
w referacie wprowadzącym do dyskusji 
scharakteryzował układ sił. W podzielo­
nym na dwa obozy świecie istnieją pań­
stwa, których zasady ustrojowe są diame­
tralnie różne. Powstanie przed 50. laty 
pierwszego państwa socjalistycznego — 
Kraju Rad, a w dalszej konsekwencji ca­
łego obozu socjalistycznego, rozszerzyło 
znacznie zakres oddziaływania idei socja­
lizmu. W wyniku ruchów narodowowy­
zwoleńczych, antykolonialnych, powstały 

państwa „trzeciego świata", Znane są nam przecież róż-
które coraz pełniej dostrzega- ne fakty z działalności dywer-
ją, że najwierniejszym ich so syjnej rozgłośni „Głosu Ame-
jusznikiem jest obóz socjali- ryki". Pod pozorem niewinne 
styczny. go konkursu-ankiety, w któ-

NA PRZECIWLEGŁYM rym mamiono mirażem nagro 
biegunie są kraje kapita dy w postaci luksusowego sa-
listyczne, imperialistycz- mochodu, usiłowano zebrać da 

ne, które czując się zagrożony ne dotyczące różnych środo-
mi, ożywiły wyraźnie swą dzia wisk, a przy tym zmontować 
łalność antysocjalistyczną. Rq sieć korespondentów. 
le przywódcy, obrońcy impe­
rialistycznych interesów, rolę 
żandarma, zwalczającego 
wszelkie przejawy ruchu rewo 
lucyjnego i narodowowyzwoleń 
czego wzięły na siebie Stany 

W podobny sposób usiłują 
również działać i nawiązywać 
łączność osławiona rozgłośnia 
„Freies Europa", „Deutsche 
Welle" oraz — jak to ostat-

kreślone zadania dla wycho­
wawczej działalności partii. I-
naczej czuje i rozumie czło­
wiek, którego pojęcia „Ojczyz 
na" uczyła walka o jej nie­
podległość, inaczej pokolenie, 
które wyrosło w warunkach 
pokoju. Kapitalizm w pojęciu 
starszego pokolenia to doświad 
czona osobiście nędza, krzyw 
da społeczna, upokorzenie, nie 
pewność. Dla młodych — to 
ustrój znany z lekcji historii, 
wychowania obywatelskiego. 
Nie zawsze przed młodzieżą 
dość plastycznie i sugestyw­
nie odsłaniamy istotę kapitali 
stycznych stosunków. 

WAŻNYM PROBLEMEM 
jest kształtowanie osobo 
wości, poprzez wzorce 

obywatela — bohatera naszych 
czasów. Ludzi — robotników, 
chłopów, inteligentów — któ­
rzy rzetelną pracą, podnosze­
niem kwalifikacji, rozwijaniem 
aktywności w środowisku bu 
dują dobrobyt społeczny, do­
brobyt dla siebie. Jest ich wie 
lu, ale pokazujemy ich zbyt 
rzadko. Negatywne zjawiska 
w naszym życiu możemy i po 
winniśmy rugować m. in. po­
przez popularyzowanie wzorco 
wych postaw. 

rRZEZWYCIĘŻAC musi­
my cechy społeczne, bę­
dące reliktami starych 
czasów. Istnieje np. w 

sensie prawnym równoupraw-
Zjednoczone Ameryki Północ- mo w>'sz*° fmanso- njenje  kobiet. Kiedy jednak 
nej. Przejawem tego są kolej Prz^z CIA paryska „Kul przeanaiizujemy aktywność 
ne interwencje zbrojne USA tura 
w Korei, na Kubie, w Domini Pod pozorem 

społeczną kobiet, ich udział we 
działalności władzach, organach samorzą­

du, nawet w instancjach par­
tyjnych, nie możemy być w 
pełni zadowolonymi. 

Główny ciężar pracy poli­
tycznej spoczywa na aktywie 

kanie, agresja w Wietnamie, charytatywnej nadysłane są do 
Popierają one najbardziej reak województwa z NRF pączki, 
cyjne siły w każdym zakątku przemyca się przy tej okazji 
globu, czego dowodem jest o- szkalujące nasz ustrój ulotki 
statni przewrót w Grecji. To i broszury. Zjawiają się u nas 
USA starają się rozbić anty- emisariusze z NRF próbujący partyjnym, zaś ośrodkiem ko-
imperialistyczny ruch w kra- skłonić obywateli do wrogiej ordynującym działalność ideo 
jach arabskich. Tym razem nam działalności, wywiera "się wowychowawczą we wszyst-

presję na ludzi przebywają- kich środowiskach powinien 
cych za granicą, obiecując przy "być Komitet Powiatowy. Nie 

wiadamy się za krytyką na-
szy.ch niedociągnięć i braków, 
jednakże za krytyką zawiera­
jącą zawsze elementy konstruk 
tywnego programu. 

REALIZACJA tych zadań 
wymaga stałego podnoszę 
nia poziomu wiedzy spo 

łeczno-politycznej i umiejętno 
ści organizatorskich aktywu 
partyjnego. Daje się zaobser­
wować jeszcze dysproporcja 
pomiędzy wykształceniem ogól 
nym i zawodowym, a pozio­
mem znajomości teoretycznych 
podstaw działalności naszej 
partii wśród kierowniczej ka 
dry administracyjno-gospodar-
czej naszego województwa. 

zasygnalizowane zagadnie­
nia — stwierdził w zakończe­
niu swego referatu tow. Zdzi 
sław Kanarek — nie wyczer­
pują rzecz jasna, całej, złożo 
nej problematyki plenarnego 
posiedzenia KW. Życie dyktu 
je nam konieczność usprawnię 
nia szkolenia partyjnego, sku­
teczniejszego popularyzowania 
literatury społeczno-politycz­
nej, ożywienia zespołów pro­
pagandowych w terenie • itp. 
itd. Organizacje partyjne przy 
stąpiły już zresztą, w opar­
ciu o dokumenty VIII Plenum 
KC, do opracowywania progra 
mu działalności w swoich śro 
dowiskach. 

Musimy nieustannie dosko­
nalić metody pracy polityczno-
wychowawczej. Czynimy to 
wiedząc, że społeczeństwo ko 
szalińskie uznaje socjalizm za 
swój ustrój, partię za ideowe­
go przywódcę. Demonstracją 
jego aktywności, zwartości 
były obchody Tysiąclecia, by 
ły wielkie kampanie politycz­
ne lat ostatnich. 

wykorzystały do tego ekspan-
sjonistyczne dążenia Izraela. 

Wbrew deklaracjom nie u-
legła zmianie polityka obozu 
imperialistycznego wymierzo­
na przeciw wszystkiemu co po 
stępowe. Istota polityki pozo 
staje ta sama, zmienia się tyl-» 
ko taktyka. 

tym dolary i zapomogi. 
Zamierzenia te, w przeważa 

jącej większości przypadków, 
spotykają się ze zdecydowa­
nym przeciwdziałaniem i od-

należy jednak lekceważyć 
możliwości jakie tkwią w or­
ganizacjach społecznych, dob 
rze kierowanych przez pracu­
jących tam członków partii i 
poprzez zespoły partyjne. v 

W czasie dzisiejszych obrad P°rem- To nas  n*e  zwaln*a  3^d 
Rząd amerykański i związa- fak °? n^sileriia pracy polj- chcielibyśmy dokonać ocen 

ne z nim siły, rozwijają ofen- ty021}0!* demaskującej wszelkie njektórych podstawowych 
sywę ideologiczną, a w tej o- PrzeJayy ideologicznej i poli- form naszej pracy wy-chowaw 
fensywie osławiona wojna • < czej. Wychodzimy przy tym z 
psychologiczna podniesiona zo ^\X'ĘNSYWNE przeciwsta zał0żenia — powiedział sekre 
stała niemal do rangi polity- wian*e

# się wrogiej dzia- ^arz  kw p%PR — że głównym 
ki państwowej. łalnosci wymaga jedności forum kształtowania opinii, 

R 
'cliło IWUwcJ. . , . . . ii' 1 Ul Ul 11 iS.bZłLdlŁU w cliiia. 
OZGAŁĘZIONY aparat lc^eowej wszystkich członkow p}aszczyzna partyjnej dysku-
dywersji politycznej i i- partn  1  nasilenia pracy wy- krytyki, jest dobrze przy-
deologicznej - utrzymywa- chowawczej we wszystkich sro got0wane i przeprowadzone ze 

ny przez państwa kapitalistycz dowiskach, szybkiego, szczere bran;e  partyjne, 
ne, a szczególnie przez USA So wyjaśniania wątpliwością Stosunkowo szeroko rozwi-
i NRF, jest od kilku lat syste Wraz z przemianami ustrojo nęi£§my w  ostatnich latach w 
matycznie wzmacniany i roz wym\ nie zmienia pię automa- wojewódzkiej organizacji par-
budowywany, nie szczędzi się ty021116 świadomość. Społeczen Syjnej działalność szkoleniową 

stwo naszego wojewodztwa, . propa^andową. Nie zawsze  

jak cały naród, wiąże swą j t  ;  dobrze  powiązana 2  r\r7Trc7/noo n oaoa rrv*> n r> Tr* i r* o r\ u 

na te cele pieniędzy. USA wy 
dają rocznie 1,5\ miliarda dola 
rów na prowadzenie wojny psy 
chologicznej, a mimo to stratę 
dzy tej wojny żądają jej eska 
lacji, zwiększenia środków na 
dywersję, 

Nowe formy 
szkolenia i propagandy 

Kierownik 
Wydziału Pro­
pagandy KW 
PZPR tow. TA 
DEUSZ DY­
MEK w swoim 
problemowym 
wystąpieniu, 
wprowadzają­
cym do dysku­
sji, skupił się 
głównie na 
tych formach 
pracy szkolenio 
wo-propagan­
dowej, które 
wymagają 
wzmocnienia 
bądź zreformo-
wania. 

f v : Oto np. o-
prócz szkolenia 
partyjnego, w 
zakładach pra­

cy związki zawodowe w opar­
ciu o programy przygotowywa 
ne przez zarządy główne prowa 
dzą szkolenie zawodowe i eko­
nomiczne. Ale treść tego szko­
lenia jest w większości przy­
padków zbyt specjalistyczna i, 
co istotniejsze, pozbawiona o-
cen społeczno-politycznych. Za 
chodzi więc konieczność skory 
gowania programów poprzez 
ściślejszą współpracę, aktywi­
stów związkowych z powiato­
wymi ośrodkami propagandy 
partyjnej. 

Dojrzała sprawa reorganiza­
cji szkolenia partyjnego w mia 
s(ach i małych miasteczkach 
naszeiro województwa. Na 1070 
organizacji partyjnych w mie­
ście tylko w 760 powołano zespo 
ły szkoleniowe, niezadowalają 

ca jest frekwencja na zebra­
niach szkoleniowych. Po kon­
sultacji z wykładowcami, w 
nowym roku szkoleniowym, za 
proponuje się słabszym organi 
zacjom partyjnym dość zasad­
nicze zmiany w systemie szko­
lenia. W każdym z miast po­
wstaną 2—4 ośrodki szkolenio­
we, w których prowadzić się 
będzie szkolenie w dogodnym 
dla słuchaczy danej grupy cza­
sie. W pomieszczeniach tych 
zgromadzone zostaną rozproszo 
ne dotąd pomoce szkoleniowe 
— magnetofony, rzutniki, ma­
py, wykresy, literatura itp. Z 
ośrodków tych korzystać będą 
te organizacje partyjne, w któ 
rych z różnych powodów nie 
prowadzono w ogóle szkolenia 
partyjnego, lub prowadzono na 
niezadowalajacym poziomie. 

W7 wojewódzkiej organizacji 
partyjnej jest w tej chwili ok. 
13,5 tysiąca towarzyszy z wyż 
szym i średnim wykształce­
niem. Biorąc to pod uwagę, w 
szerszym stopniu w środowi­
skach inteligencji uwzględniać 
musimy szkolenie na tematy 
światopoglądowe i religioznaw 
czc. Intensywniej upowszech­
niać należy również prasę par 
tyjną i literaturę społcczno-po 
lityczną. 

Przed aktywem zajmującym' 
się sprawami szkolenia i pro­
pagandy staje zadanie lepsze­
go poznawania spraw intrygu­
jących różne środowiska, bu­
dzących wątpliwości i szybsze­
go, reagowania na nie, poprzez 
odczyty i prelekcje, wieczory 
pytań i odpowiedzi oraz, bez­
pośrednie szczere rozmowy. 

Na zdjęciu: członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego i 
zaproszeni aktywiści woje­
wódzkiej organizacji j rr-
tyjnej w czasie obrad ple­
narnych KW PZPR. 

Zdjęcia: J. Piątkowski 

iola prasy, telewizji 
przyszłość jednoznacznie z so praktycznymi zadaniami. Sta-
cjalizmem. Aie .prawdą jest, j zmienia jąca  s ię  sytuacja mię 
ze na świadomość oddziaływu dzynarodo^a> wydarzenia w 
ją nie tylko wrogie siły ze- światowvm ruchu robotniczym, 
wnętrzne - rowmez tradycyj- wydarzenia  w kra ju> Wymaga-

Nie wolno nam rozpatrywać ne po^eia' Przyzwyczajenia, szybkiego docierania z in-
tej kwestii tylko w katego- s tare  formy współżycia. formacją, rozpraszania wątpli 
riach tzw. wielkiej polityki. Mówimy, że województwo wości. Wypowiadamy się przy 
Front tej walki jest wszędzie, nasze jest województwem mło tym przeciwko pustej negacji 
obejmuje również wojewódz- dym wiekiem swych obywate niosącej z sobą bierność, nie-
two i nasze środowiska. li. Z tego faktu wynikają o- wiarę w siły i pesymizm, opo 

Wychowawcza funkcja zebrania 
Treścią wy­

stąpienia z-cy 
kierownika Wy 

i działu Organi-
! zacyjnego KW 
PZPR tow. WA 
CŁAWA NO­
WAKA były o-
ceny skuteczno 

; ści i zasięgu od 
^działywania par 

tii. 
Następują ko 

fil rzystne zmiany 
w „geografii" 
naszego oddzia 

: ływania na po­
szczególne śro-

i dowiska. Woje-
: wódzka organi­

zacja partyjna 
llf:-;--. liczy już ponad 

51 tys. człon­
ków i kandyda 

tów. Robotnicy stanowią 37 
procent ogółu członków par 
tii, chłopi — 16 procent, dzia­
ła w partii kilka tysięcy na]* 

czycieli, inżynierów, techni­
ków, a więc tych ludzi, któ­
rzy mają wielkie możliwości 
wychowawczego oddziaływa­
nia. 

Odnotowujemy korzystne 
zmiany w życiu wewnętrznym 
partii. Lepsza jest dyscypli­
na przejawiająca się, m. in. w 
regularności zebrań partyj­
nych. Musimy jednak oceniać 
te zebrania głównie przez pryz 
mat ich wartości wychowaw­
czych. Zbyt często jeszcze są 
one powierzchowne, cechuje je 
anemiczna dyskusja. Wynika­
ją te słabości m. in. z nieumie 
jętności wiązania spraw eko­
nomicznych z ideowo-politycz 
nymi, niereagowania na wnio­
ski zgłaszane przez członków 
partii, z nieumiejętności wy­
tworzenia na zebraniu klimatu 
szczerej dyskusji, krytyki po­
staw, poglądów, nawet wobec 
kierowniczego aparatu admi* 
nistracyjnego. 

mankamenty są bardzo 

istotne dla klimatu wychowaw 
czego zebrań partyjnych jeśli 
się zważy, że mamy w woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
ok. 7 tysięcy kandydatów par 
tii, ludzi zazwyczaj b. mło­
dych wiekiem, i że w skład wo 
jewódzkiej organizacji partyj­
nej wchodzi aż 27 procent to­
warzyszy mających mniej niż 
30 lat, zazwyczaj młodych sta 
żem partyjnym, niedoświadczo 
nych, których trzeba wycho­
wywać, którym należy poma­
gać. 

W naszej pracy wychowaw 
czej szczególnego znaczenia na 
bierają przydzielane zgodnie 
z poziomem towarzyszy, zain­
teresowaniami i potrzebami 
chwili zadania partyjne. Jeśli 
będziemy się nimi umiejętnie 
posługiwać, kontrolować ich 
wykonanie, mniej bedzie nie­
uzasadnionych porażek ludzi 
podejmujących działalność po 
lityczną, mniej skreśleń „za 
bierność". 

Członek egze 
kutywy KW 

|PZPR, naczelny 
redaktor „Gło­
su Koszaliń­
skiego" tow. 
ZDZISŁAW 
PIS mówił na 
plenum o roli 
prasy, radia, te 
lewizji w wal­
ce ideologicz­
nej, zwalczaniu 
wrogiej propa­
gandy, kształto 
waniu postaw i 
poglądów ludzi, 
socjalistycz­
nych stosun­
ków między­
ludzkich. Przed 
stawił w zwiąż 
ku z tym zamie 
rżenia i proble­
my koszaliń­

skiego środowiska dziennikar­
skiego. 

Dążyć będzie ono do wzbo­
gacenia i urozmaicenia infor­
macji lokalnej, krajowej i in­
formacji zagranicznej. Bardzo 
istotną sprawą jest wszech­
stronne naświetlanie życia na­
szych sąsiadów i przyjaciół — 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Czechosłowacji i innych 
państw socjalistycznych. Jedno 
cześnie, mówiąc i pisząc o spra 
wach międzynarodowych kłaść 
będziemy nacisk na klasowy 
charakter zjawisk, z którymi 
mamy do czynienia w świecie 
kapitalistycznym, a które do­
tąd przysłaniane były czasem 
zewnętrznym blichtrem życia. 

VTII Plenum KC, a także wo 
jewódzka instancją partyjna, 

doceniając w pełni dorobek 
środowiska dziennikarskiego 
zwróciły jednocześnie uwagę 
na niedoskonałości naszej pra­
cy. Doskonalenia wymaga więc 
w publicystyce na tematy e-
konomiczne wiązanie — nie po 
wierzchowne lecz rzeczywiste 
— ekonomicznych poczynań z 
działalnością wychowawczą 
partii. Przyswajając ludziom 
politykę partii, szybko reagu­
jąc na wydarzenia, częściej mu 
simy posługiwać się komenta­
rzem. Propagując wzorce po­
stępowania, ingerując w złożo 
ne stosunki między ludźmi się 
gać musimy do trudniejszej, a-
lc ambitniejszej formy felieto­
nu obyczajowego, reportażu. 
Przy tym ^wszystkim musimy 
mieć na uwadze, że nie można 
posługiwać się czczym morali­
zatorstwem, lecz żywym przy 
kładem m. in. przykładem lu­
dzi będących bohaterami na­

szych czasów, wzorcami postę 
po wania. 

Sprawę krytyki prasowej 
traktować będzie środowisko 
dziennikarskie z pełnym poczu 
ciem odpowiedzialności, nie u-
ciekając przy tym od spraw 
trudnych, złożonych, tematów 
„tabu". 

Warunkiem urzeczywistnie­
nia tych planów jest oczywiś­
cie nieustanna praca ideowo-
-wychowawcza wewnątrz śro­
dowiska dziennikarskiego, wią 
zanie go z życiem. Warunkiem 
spełnienia zadań stawianych 
przed pracownikami frontu i-
deologicznego jest również u-
rzeczywistnienie starań o po­
lepszenie koszalińskiej bazy po 
ligraficznej i słyszalności ra­
dia, jak również systematycz­
ne współdziałanie aktywu par 
tyjnego w dziele krzewienia 
czytelnictwa prasy, zwłaszcza 
prasy partyjnej. 

Kobiety w szeregach OSP 
(Inf. wł.) 
Wr naszym województwie jest obecnie 80 żeńskich drużyn 

ochotniczych straży pożarnych, do których należy około ty­
siąc kobiet. Powinny stać się one pomocnikami straży i 
władz terenowych w zakresie zapobiegania pożarom, inicjo­
wania prac społecznych, otaczania opieką dzieci czy utrzy­
maniu porządku. Takie były główne postulaty skierowane 
pod ich adresem, wczoraj podczas pierwszej wojewódzkiej 
narady kobiecego aktywu strażackiego. W imprezie poza 
prezesem Zarządu Okręgu Wojewódzkiego ZOSP, mgr St. 
Piwowarczykiem i komendantem wojewódzkim straży po­
żarnych w Koszalinie, ppłk J. Bejmem uczestniczyli prezesi 
i komendanci straży pożarnych. Podczas narady wygłoszono 
dwa referaty na temat dalszej pracy i rozwoju żeńskich dru­
żyn OSP w naszym województwie. Podczas narady 10 akty-
wistek pożarnictwa otrzymało odznaczenia „Wzorowego Stra­
żaka" a jedna — dyplom uznania, (roni) 
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Łodzie marle en Ustka 
ŁODZIE ratunkowe z laminatów to już zwykła, codzien­

na produkcja załogi Stoczni „Ustka". W ciągu roku 
stocznia produkuje ich dziesiątki w najróżniejszych 

wielkościach. Potem z tabliczkami z napisem „made in Ust­
ka" wędrują do różnych stoczni krajowych i zagranicznych, 
Jako wyposażenie budowanych statków. 

mu K mmi 

Ale łodzie ratunkowe są tyl­
ko jednym z licznych asorty­
mentów wyposażenia statków 
produkowanych w Ustce. Tra­
dycyjne wyroby to również 
pojemniki do tratew produko­
wane także z laminatów — ży 

wic poliestrowych wzmacnia­
nych włóknem szklanym. Zgod 
nie z wymogami konwencji o 
bezpieczeństwie życia na mo­
rzu każda jednostka pływają­
ca musi posiadać tratwy pneu 
matyczne. Ma więc stocznia 

ustecka na długo zapewnioną 
pracę. 

Do nowości, nad którymi ak 
tualnie pracują stoczniowcy z 
Ustki należy tzw. łódź do przej 
ścia przez strefę ognia. Nie­
zwykle trudna to i kłopotliwa 
produkcja. Zaledwie kilka kra 
jów opanowało ją. A potrzeby 
też są wielkie. Tego rodzaju 
łodzie muszą stanowić wyposa 
żenie zbiornikowców, których 
z każdym rokiem przybywa na 
wszystkich morzach świata. 

Łódź taka musi spełniać wie 
le warunków, a najważniej­
szym z nich jest zapewnienie 
załodze palącego się zbiorni­
kowca możliwości bezpieczne­
go opuszczenia statku. Zwykle 
przy różnego rodzaju kolizjach 
na zbiornikowcach, wybucha­
ją pożary. Ropa naftowa, albo 
inne paliwa płynne rozlewają 
się po powierzchni morza i 
tworzą groźną dla życia strefę 
ognia. W szczelnej łodzi, wypo 
sażonej w niezawodny silnik i 
odpornej na temperaturę oko­
ło 3 tys. stopni Ć, ludzie ma­
ją szansę uratować się. Takie 
łodzie będą budowali stocz­
niowcy z Ustki, którzy 30 
czerwca obchodzić będą swoje 
święto — Dzień Stoczniowca. 

(wł) 

Księgozbiór 
z 21 min pozycji 
21 milionów pozycji liczy w su­

mie księgozbiór wyższych uczelni. 
Przeliczając to na 270 tys. studen­
tów, na każdego słuchacza przy­
padnie blisko 80 książek. Propor­
cje te układają się jednak bardzo 
rozmaicie, zależnie od typu uczel­
ni. Więcej niż co druga książka 
ze wspomnianych 21 min znajduje 
się w bibliotece któregoś z uni­
wersytetów. Zbiory Uniwersytetu 
Warszawskiego liczą 2.650 tys. po­
zycji, „Jagiellonki" — ok. 2,2 min. 
Biblioteki wyższych uczelni tech­
nicznych dysponują natomiast w 
sumie tylko 3,7 min książek, co 
jest liczbą niewystarczającą wo­
bec ich potrzeb. Największym 
księgozbiorem szczyci się Poli­
technika Warszawska, gromadząca 
620 tys. pozycji, a zbiory politech­
nik gdańskiej i śląskiej zbliżają 
się do pół miliona. W pozostałych 
typach szkół wyższych bib , ;Meki 
są również skromniejsze TT^zeb-
nie (BN-T PAP) 

Zdjęcia: J. Piątkowski 

Ponad 2 min zł 
na książeczkach SKO 
* (Inf. wł.). 
.Ostatnio odbyło się w Koszalinie 

spotkanie opiekunów najlepszych 
w województwie szkolnych kas o-
sżczędności działających przy spół 

| dzielniach oszczędnościowo-pożycz 
kowych. W czasie spotkania omó­
wiono wyniki konkursu dla SKO 
za 6 miesięcy roku szkolnego, wrę­
czono opiekunom nagrody pienięż 
ne i określono kierunki dalszej 
współpracy banków spółdzielczych 
ze szkolnymi kasami oszczędności. 

Konkurs, jak stwierdza w o-
cenie wojewódzka komisja, 
znacznie przyczynił się do po­
większenia liczby SKO i wzros 
tu wkładów oszczędnościo­
wych. 315 szkolnych kas 
zrzesza już około 21,5 tys. dzie 
ci. W ciągu 6 miesięcy kwota 
zgromadzona na książeczkach 
SKO została powiększona z 693 
tys. do 2.034 tys. zł. Około 435 
tys. zł zebrano za zespołowo 
wykonane prace, m. in. przy sa 
dzeniu lasu, zakładaniu zieleń­
ców. Ponad 190 tys. zł — to do 
chody uzyskane przez dzieci z 
zespołowej uprawy warzyw i 
spółdzielczej hodowli. Np. w 
szkołach wiejskich zorganizo­
wano 475 zespołów wychowu 
królików. Najlepsze wyniki w 
konkursie osiągnęła SKO w 
Pniewie w powiecie szczeci­
neckim. Zajęła ona I miejsce 
w województwie i w nagrodę 
otrzymała premię pieniężną w 
wysokości 1500 zł. Następne 3 
równorzędne nagrody po 1000 
złotych zdobyły szkolne kasy 
oszczędności: w Świeciu Koło 
brzeskim, Zaspach Wielkich w 
powiecie białogardzkim i w 
Głodowie w powiecie miastec­
kim. Wysokie premie otrzyma­
li także opiekunowie tych 
SKO. Ponadto wojewódzka 
komisja konkursowa postano­
wiła 36 opiekunów szkolnych 
kas nagrodzić książeczkami 
oszczędnościowymi zawierają­
cymi wkłady łącznej wysokoś­
ci 18 tys. zł. Warto nadmienić, 
iż przodujące szkolne kasy 
wezmą udział w eliminacji cen 
tralnej poświęconej podsumo­
waniu wyników konkursu dla 
SKO w kraju, (ś) 

I W F O R M I W M Y  

ODPŁATNOŚĆ ZA 
STOŁÓWKĘ SZKOLNĄ 

Młodzież z Kołobrzegu: 
Czy słuszne jest żądanie by 
młodzież mieszkająca w in­
ternacie i korzystająca ze 
stołówki szkolnej, płaciła za 
wyżywienie do 30 bm. włącz 
nie, podczas gdy rok szkol­
ny kończy się 24 czerwca i w 
tym dniu jedziemy do do­
mów? 

Jak nas poinformowano w 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
wychowankowie płacą za rze­
czywiście spożyte posiłki. W 
związku z zakończeniem roku 
szkolnego, opłaty winny być 
pobierane do zakończenia ro­
ku szkolnego, bowiem potem 
młodzież opuszcza internaty, 
udając się do domów, (zet) 

ZNIŻKI KOLEJOWE 
PRACOWNIKOW OŚWIATY 

S. C. pow. Kołobrzeg: Je­
stem woźną w szkole i chcia 
łabym się dowiedzieć komu 
przysługuje zniżka kolejo­
wa? Czy ze zniżki tej korzy­
stać mogą mąż i dzieci? 

Zgodnie z komunikatem Mi 
nisterstwa Oświaty zawartym 
w Dz. U. Min. Ośw. nr 9 poz. 
118 z 1957 r. zniżki kolejowe 
przysługują woźnym szkolnym 
i innym pracownikom fizycz­
nym (mianowanym, kontrakto 
wym, zatrudnionym na podsta 
wie umowy o pracę i płatnym 
ryczałtowo) jeśli są zatrudnie­
ni w pełnym wymiarze godzin, 
a umowa o pracę została z ni­
mi zawarta na czas nieograni­
czony. Zniżki te przysługują 
również współmałżonkom pra 

.cowników, jeżeli są niezdolni 
do pracy i pozostają na całko­
witym utrzymaniu swych żon. 
Dzieci pracowników nie są do 
tych zniżek uprawnione, (zet) 

SKŁADKI 
ZA OBOWIĄZKOWE 
UBEZPIECZENIA 
KOMUNIKACYJNE 

Z. P. pow. Wałcz: W ro­
ku 1965 zarejestrowałem rao 
tocykl i opłaciłem roczną 
składkę w PZU. Ponieważ 
pojazd został zarejestrowa­
ny do dn. 2 VI 1966 roku, 
w marcu wpłaciłem do PZU 
składkę za pół roku w wy­
sokości 110 zł, gdyż nie mia 
łem zamiaru korzystać z mo 
tocykla po 2 czerwca 1966 r. 
W styczniu 1967 roku PZU 
przysłał mi upomnienie za 
nieopłacenie składki za dru­
gie półrocze — mimo nieko-
rzystania z motocykla i nie 
odnawiania jego rejestracji. 
Czy Wałecki Oddz. PZU po 
stąpił słusznie? 

Zgodnie z § 3, 4, i 5 Zarzą­
dzenia ministra finansów z dn. 
11 II 1965 r. (M. P. nr 9 poz. 
50) posiadacze pojazdów me­
chanicznych opłacają składkę 
jednorazowo za rok kalenda­
rzowy, v/ okresie od 1 do 31 
marca danego roku. W przy­
padku rejestracji pojazdów w 
ciągu roku kalendarzowego 
ich posiadacze opłacają skład 
kę przed rejestracją pojazdu 
w wysokości: 100 proc. jeżeli 
pojazd jest rejestrowany w I 
półroczu i 50 proc. składki jeś 
li rejestracja następuje w II 
półroczu. 

W tym stanie rzeczy możli­
wość zwrotu części składki 
przez PZU byłaby możliwa tyl 
ko w przypadku przedstawie­
nia Inspektoratowi PZU do­
wodu rejestracyjnego wraz z 
adnotacją Wydz. Komunika­
cji z której wynikałoby, żę po 
jazd został wycofany z ruchu 
przed II półroczem 1966 r. Po­
nieważ Pan tego nie uczynił 
postępowanie Inspektoratu 
PZU w Wałczu było prawidło­
we. (zet) 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W WILCZEJ 
GÓRZE, p-ta KRĘPA, pow. KOSZALIN ogłasza PRZETARG 
na wykonanie kapitalnego remontu budynku mieszkalnego 
— koszt około 150 tys. zł, budynku gospodarczego (pracow­
niczy), koszt około 30 tys. zł, 3 stodół koszt około 184,6 tys. zł 
oraz założenie odgromów na budynkach w folwarku Darso-
wo — koszt około 70 tys. zł oraz dokonanie bieżącego re­
montu świetlicy — koszt około 50 tys. zł. Termin remontu 
świetlicy ustala się do dnia 25 lipca 1967 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w biurze gospodarstwa 
w zalakowanych kopertach, do dnia 12 lipca 1967 r. od godz. 
7 do 16. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia l3 lipca 1967 r. 
w biurze gospodarstwa o godz. 10. Zastrzegamy sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-2018 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW W KOSZALI­
NIE zatrudni natychmiast każdą liczbę MONTERÓW NAD-
WOZIOWYCH, PODWOZIOWYCH, SILNIKOWYCH, ELEK­
TRYKÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH oraz DWÓCII 
ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH, 5 ŚLUSARZY KONSERWA­
TORÓW i 4 WARTOWNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji Kadr OP 
TOS, przy ul. Pawła Findera 108/112, tel. 62-17, 62-18. 

K-1961-0 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I 
ZBYTU WIELOBRANŻOWA W SŁAWNIE, UL. GROTTGE­
RA 8, TEL. 421, przyjmie do pracy TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami na stanowisko kierownika technicz­
nego i PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem technicz­
nym lub ekonomicznym mającym 5 lat praktyki w specjal­
ności odpowiadającej charakterowi zatrudnienia na stano­
wisko, st. referenta technicznego lub st. referenta ekono­
micznego. Osoby zainteresowane proszone są o zgłoszenie 
się do Spółdzielni, w celu omówienia warunków przyjęcia. 

K-2004 

DYREKCJA STOCZNI „USTKA*' W USTCE, UL. WESTER­
PLATTE 1 ogłasza PRZETARG na cynkowanie wraz z pa­
sywacją chromianową, grubość powłoki cynkowej 50 mikr. 
oraz niklowanie detali kutrów i łodzi. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne. Oferty należy przesyłać pod ww adresem do dnia 
5 VII 1967 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 VII 1967 r. o 
godz. 11. Dyrekcja zastrzega prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2007-0 

DYREKCJA ZAKŁADÓW ZBOŻOWO-MŁYNARSKICH 
PZZ BIAŁOGARD UL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO NR 1 
ogłasza PRZETARG na roboty: dekarskie, ciesielskie, po­
sadzkowe i murarskie vr  pomieszczeniu gospodarczym PGR 
Golniewo, pow. Świdwin. Termin wykonania prac do dnia 
15 sierpnia 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
6 lipca br., o godz. 10 w biurze ZZM „PZZ". Udział w prze­
targu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2003-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W SZCZECINKU 

uprzejmie informuje mieszkańców miasta Szcze­
cinka, że w związku z wymianą przyłącz wodociągo­

wych na ul. Żukowa na większy przekrój, 

W OKRESIE OD 1 LIPCA DO 1 WRZEŚNIA br. 
.W ŚRODY i PIĄTKI OD GODZ 8—12 

nastąpią przerwy w dostawie wody 
K-2010-0 i 

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a  g r a j ą c y c h ,  ż e  n a  t e r e n i e  n a s z e g o  wo­
jewództwa w zakładach na dzień 25 czerwca 1967 r. 

P A D Ł Y  W Y G R A N E ;  
TOTO-LOTEK 

III stopnia 2 szt. — po 25.312 zł 
w tym w Słupsku 1 — Kol. 17/29 

w Człuchowie 1 — Kol. 17/40 

* 
• 

IV st opinia 
V stopnia 

III stopnia 
IV stopnia 

81 — 
1.771 — 

TOTEK PIŁKAKSK* 
6 — 

42 — 

po 
po 

486 zł 
23 zł 

83 zł 
16 zł 
K-2016 

i 

7n 
ZASADNICZA SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA 
przy FABRYCE URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 

W KOSZALINIE 

POSIADA WOLNE MIEJSCA W KLASACH I. 
W ZAWODACH: TOKARZ I SLUSARZ. 

Podania z załącznikami: świadectwem ukończenia kla­
sy ósmej szkoły podstawowej, aktem urodzenia, świa­
dectwem zdrowia, stwierdzającym przydatność do za­
wodu, 2 fotografiami, przyjmowane będą przez Dział 
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego przy Fa­
bryce Urządzeń Budowlanych w Koszalinie, ul. Le-
chicka 51, DO DNIA 15 VIII 1967 R. 

Egzamin wstępny nie obowiązuje. 

Do nauki zawodu przyjmuje się tylko chłopców. 
Nauka trwa 3 lata. K-2023 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W DRAWSKU 

podaje do wiadomości, że począwszy 

OD DNIA 1 VII 1967R. NA TERENIA MIASTA 
PRZEPROWADZANA BĘDZIE AKCJA 

ODCHWASZCZAMIA 
W związku z tym będą dokonywane opryski płynami 
chwastobójczymi oraz wysiewane będą środki chemicz­
ne przez cały rok na zieleńcach, trawnikach i placach 
nie zabudowanych. Środki powyższe są szkodliwe dla 
drobiu, bydła i trzody chlewnej. 
Za ewentualne skutki zatrucia MPGK nie bierze na 
siebie żadnej odpowiedzialności. K-2017-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALINIE, UL. 
MORSKA 49 przyjmie natychmiast do pracy EKONOMISTĘ 
z wyższym lub średnim wykształceniem i co najmniej sied­
mioletnią praktyka na stanowisko kierownicze w dziale za­
trudnienia i płac, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, SANI­
TARNYCH, ELEKTRYKÓW z praktyką do działu realizacji 
inwestycji, PRACOWNICĘ BIUROWĄ ze znajomością ma­
szynopisania — konieczne wykształcenie średnie oraz wy­
kwalifikowanych SPAWACZY. Dobre warunki płacy. 

K-1999-0 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE W BIAŁOGARDZIE ogłasza PRZETARG na ro­
boty instalacj? elektrycznej (wartości 150.000 zł). W przetar­
gu mogą wziąć udział jednostki państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 lipca 1967 
roku o godz. 9 w biurze przedsiębiorstwa. Dokumentacja 
kosztorysowa do wglądu, w biurze PPRB Białogard, ul. M. 
Nowotki 25. K-2001 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM warszawę. — Kosza­
lin, Chrobrego 20/9. Gp-1984 

PRZYJMĘ na pokój dwóch pa­
nów lub małżeństwo bezdzietne. 
Słupsk, Kościuszki 12/2. Gp-2027 

2 POKOJE, kuchnia, ogródek, 
chlewiki, garaż, zamienię na dwa 
pokoje, kuchnię w centrum. Józef 
Sztetyn, Słupsk, Wiejska 24/2. 

Gp-2023 

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH i 
GDAŃSK, KIEROWNICTWO GRUPY ROBÓT W KOSZA- | 
LINIE UL. DĄBROWSKIEGO 19/23 (barak), tel. 37-15 przyj­
mie do pracy: MONTERÓW WOD.-RAN. i C.O.. MONTE­
RÓW SPAWACZY, HYDRAULIKÓW. Gwarantujemy wyso­
kie zarobki oraz pracę na miejscu, K-1431-0 

POTRZEBNY piekarz lub uczeń 
do piekarni w Rosnowie. A. Ko-
nieczyński. Gp-2025 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji uczniowskiej Zygmunta 
Hetmańskiego. Gp-2024 

W DNIU 19 czerwca w pociągu na 
trasie Szczecinek — Białogard zgi­
nęła teczka z dokumentacją tech­
niczną remontu budynku w Świd­
winie. Znalazcę dpkumentacji wy­
nagrodzę 10C0 zł. Zatorski, Ko­
szalin, tel. 55-34. Gp-1983-0 

ZASADNICZA Szkoła Skórzana 
w Miastku zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej nr 48/64 na na­
zwisko Jana Śledzia. ii-2024 

SPRZEDAM pasiekę. Od sierpnia 
sprzedaję sadzonki truskawek 
k 25 gr — odmiany: judyn, ta­
lizman, sengana, sokreddel. Od­
biór na miejscu. Koszalin, Dzier­
żyńskiego 11/4. Gp-2029 

DWUPOKOJOWE mieszkanie — 
kwaterunkowe w Słupsku zamie­
nię na równorzędne lub mniejsze 
w Grudziądzu. Wiadomość: Słupsk, 
Kopernika 2/1 — Wasak. Gp-2026 

DYREKCJA II Liceum Ogólno­
kształcącego Słupsk zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej na na­
zwisko Dariusza Rudnickiego. 

Gp-2022 

SZKOŁA Podstawowa nr 10 Słupsk 
zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej nr 98 ucznia Jana Gubko, 
nr 340 — Tadeusza Warszawskie­
go. Gp-2030 

BIURO Matrymonialne „Syrenka", 
Warszawa, Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi, informacja 10,— zł 
znaczkami, J&-102/B-0 
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Tu SFBSiJ 

Rzuszcze 
nie zalega]q 

ze światoniami 
W gromadzie Pobłocie zbiór 

ka na Społeczny Fundusz Bu 
dowy Szkół i Internatów prze­
biega dosyć słabo. Ale w tej 
„złej" gromadzie jest wieś Rzu 
szcze, gdzie rolnicy świadczą 
regularnie. Do połowy czerw­
ca br. wpłacili już na konto 
SFBSil ponad 40 procent za­
planowanej na ten cel kwo­
ty. Nie brakuje także rolni­
ków, którzy swe zobowiązania 
zbiórkowe wykonali w 100 pro 
centach! Należą do nich: Józef 
Bobrócki, Jan Bołżycki, Kazi­
mierz Furman, Zygmunt Kije-
wski, Henryk Łosiak, Brunon 
Pawelczyk, Zygmunt Płotka, 
Stefan Pawelczyk, Władysław 
Skrzypkowski, Stanisław 
Zbróg oraz Emil Złach. 

Należy dodać, że mieszkańcy 
tej wsi od lat dobrze wywią­
zują się z obowiązków zbiór­
kowych^ (an) 

»Lato w zastępie ii 

' %KR0CIE 

„ANIOŁ NA DWORCU* 
BĘDZIE PÓŹNIEJ 

_ Zapowiedziana przez BTD na 3 
lipca premiera sztuki J. Abramo­
wa „Anioł na dworcu'' — nie od­
będzie się. Termin przesunieto bo­
wiem na 7 lipca br# 

REWIA MODY PDT 
Dorocznym zwyczajem dyrekcja 

PDT zorganizowała na placu Zwy­
cięstwa pokaz mody. Zebrana pu­
bliczność obejrzała płaszczyki, gar 
sonki, komplety plażowe i ubra­
nia męskie przydatne w sezonie 
letnim, 

NARADA w LOK 
Zarząd Miasta i Powiatu LOK 

wspólnie z Powiatowym Sztabem 
Wojskowym — przeprowadził na­
radę szkoleniową szefów służb spe 
cjalistycznych w terenowych od­
działach samoobrony pow. słupskie 
go. Ogółem wzięło w niej udział 
prawie 90 osób. 

Uczestnicy szkolenia podjęli re­
zolucję potępiającą agresję Izrae­
la na kraje arabskie oraz agre­
sywne poczynania imperialistów 
amerykańskich w Wictname. 

250 UCZESTNIKÓW 
W SPARTAKIADZIE 

Na Stadionie 650-lecLa odt>yla się 
1 Spartakiada Komitetów bloko­
wych i Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Czyn" organizowana przez 
Ognisko Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej „Zdrowie". W 
imprezie uczestniczyło prawie 2. :i0 
osób dorosłych i dzieci. Największą 
popularnością cieszył się turniej 
piłki siatkowej w którym zwycię­
żył zespół Komitetu Blokowego 
n r  2 4 ,  w y p r z e d z a j ą c  k o m i t e t y  n r  
2 i 19. Sporo osób wzięło udział 
w zgadywamce terenowej. W tej 
konkurencji zwyciężył Jerzy Bed­
narek przed Andrzejem Klonow­
skim i Jerzym Zaleskim. W ogól 
nej punktacji zwyciężył Komitet 
Blokowy nr 24. 

Zarząd TKKF postanowił organi 
zować podobną imprezę co roku o 
tej porze. (a) 

Baw się z harcerzami 
Nie wszystkie dzieci wyjeż­

dżają na letnie kolonie i obo­
zy. Nie każdy ma krewnych w 
górach lub pod Warszawą, któ 
rych można odwiedzić latem. 
Znaczna część słupskiej mło­
dzieży pozostaje w swych do­
mach i nie zawsze ma co robić 
w czasie wielu wolnych waka­
cyjnych godzin. Czas spędzony 
na podwórzu lub ulicy nie przy 
nosi zadowolenia. Zabawy pil-
ką między rozpalonymi doma­
mi też szybko się nudzą. W co 
się więc bawić? 

Dzieciom pozostałym w mie­
ście i na wsiach jak co roku 
przychodzą z pomocą harce­
rze. W ramach nicobozowych 
zajęć organizuja oni akcję pod 
nazwą „Lato w zastępie". Tą 
akcją zamierzają objąć ponad 

PÓŁMETEK KADENCJI 

Nowe nawierzchnie 
Program wyborczy przewidy­

wał ułożenie na 15 ulicach pe­
ryferyjnych trwałej nawierzch­
ni, a na 13 ulicach śródmiej­
skich — nawierzchni asfaltobe­
ton owej. Plan ten zostanie 
znacznie przekroczony. Do 
chwili obecnej ułożono już 
trwałą nawierzchnię na 4 uli­
cach. W roku bieżącym 4 u-
lice peryferyjne Poniatowskie­
go Gdańska. Sportowa i Grun 
waldzka — otrzymają nawierz­
chnie trwałe. 

Nawierzchnią asfaltobetono-
wą pokryto już 7 ulic W roku 
bieżącym tego typu nawierzch­
nie wykona się m. in. przy 
u:icach: plac Armii Czer»-
wonej, Zamenhofa, Mikołaj­
skiej, Pawła Findera, H. Po­
bożnego i Wojska Polskiego. 

Jakie szanse 
majq Cieśliki? 
Zaledwie kilka dni dzielą nas od 

turnieju półfinałowego o klubowe 
mistrzostwo juniorów w piłce noż­
nej. który 4 lipca rozpocznie się 
w Słupsku. Mistrz naszego okrę­
gu — MKS ,,Cieśliki" podejmować 
będzie mistrzowskie zespoły Szcze 
cina, Bydgoszczy oraz zwycięzcę 
turnieju eliminacyjnego w Pozna­
niu. Jakie są szanse naszej dru­
żyny w tym turnieju? 

Jeszcze kiLka miesięcy temu ze­
spół był kandydatem na awans do 
finału. Odejście jednak Justka i 
Boguszewicza do Pogoni Szczecin 
powa-żnie osłabiło drużynę. Warto 
dodać, że Justek gra już w I li­
dze. Słaba to dla nas pociecha sko 
ro nie może bronić barw zespołu 
w którym się wychował. W tei sy­
tuacji trudno mówić o szansach na 
szego zespołu, wicie będzie zale­
żało od umiejętności koncentracji 
i opanowania nerwowego. Do sil­
nych punktów zespołu trzeba za­
liczyć bramkarza Skórkę oraz po­
moc (Czubak, Minda). 

Wiadomo, że mistrz Szczecina — 
Arkonia — najbardziej jest zado­
wolona z wyboru naszego miasta 
na miejsce imnrezy. Właśnie na 
naszym stadionie trzy lata temu 
wygrali oni półfinał, a miesiąc póź 
niei zdobyli mistrzostwo Polski. 
Szczecinianie wierzą, że Słupsk i 
tym razem będzie dla nich szczę­
śliwy. (sz) 

6 tysięcy dzieci i młodzieży. Do 
tychczas do udziału zgłosiło się 
około 3 tysiące młodzieży. 

Harcerze nawiązali już wiele kon 
taktów. Poprosiii o współpracę 
bratnie organizacje .młodzieżowe 
jak ZMS i ZMW, przedsiębiorstwo 
PKS, Rade Powiatową LZS oraz 
naszą redakcję. Całością akcji kie 
ruje powołany przy Komendizie 
Hufca sztab powiatowy. 

Uczestnicy „Lata w zastępie" bę 
dą działać w 23 rejonach. Osiem z 
nich utworzono w Słupsku reszta 
powstała w powiecie Kierownika­
mi rejonów są instruktorzy z mło 
dzieżowych kręgów instruktor­
skich. Ponadto w każdym rejonie 
..władzę" sprawuje rada zastępo­
wych. 

Wiele dzieci a także rodzi­
ców, zainteresują warunki 
przystąpienia do akcji „Lato w 
zastępie", a także program za­
jęć. Otóż za kilka dni zamieści 
my w gazecie kupon — zgło­
szenie, który po wypełnieniu 
przez uczestników zastępu na­
leży przesłać do Komendy Iluf 
ca przy ul. Zamkowej 4. 

Jeżeli zaś chodzi o program zajęć 
to każdy z zastępów pod inspira­
cją sztabu ..Lata w zastępie", bę­
dzie mógł opracować własny pro 
gram zajęć. Przewidziane są po 
nadto wspólne imprezy, turnieje 
i zawody organizowane w stan i 
cach, które utworzone zostały w 
kilku miejscowościach. We Włyn 
kówku i Rowach będą piq?U spę 
dizać czas uczestnicy akcji ze 
Słupska. Natomiast w słupskim 
MDK nieobozowe zastępy z nowia 
tu słupskiego. Pobyt w stanicy 
będzie opłacany przez młodzież w 
wysokości 5 złotych dziennie. 

Zastępy przebywające w sta 
nicach wiele czasu poświęcają 
na sport i-turystykę. Będą tak 
że wykonywać prace na rzecz 
środowiska i zbierać runo leś­
ne. Zarobione pieniądze prze­
znaczone zostaną na harcerski 
fundusz pomocy dla walczące­
go Wietnamu. 

Należy także dodać, że po­
między zastępami będzie się to 
czyć współzawodnictwo. Pomy 
sły, inicjatywy i ciekawsze za­
jęcia będą wysoko oceniane 
przez sztab powiatowy. Zachę­
camy więc dzieci i młodzież: 
bawcie się z harcerzami! Czy­
tajcie informacje i komunika­
ty o „Lecie w zastępie"! (an) 

Rada uchwaliła 

Ha potrzeby miasta 
Na ostatniej sesji Miejskiej Iiad3r Narodowej w Ustce 

podjęto kilka istotnych dla miasta uchwał. Jedna z nich 
mówi o utworzeniu funduszu miejskiego. Dotychczas ist­
niał fundusz gromadzki tworzony głównie z wpływów od 
rolników. W Ustce i okolicy rolników jest niewielu, więc 
i fundusz był znikomy. Ponadto przeznaczenie kwot zgro­
madzonych na koncie funduszu gromadzkiego nie odpo­
wiadało potrzebom wczasowego miasteczka. 

Nowy fundusz miejski prze­
znaczany będzie w większości 
na ce-e turystyczne, kultural­
ne oraz sportowe. Te dziedzi­
ny nie były w Ustce dotąd na­
leżycie finansowane. Nie na­
leży się jednak spodziewać, 
iż utworzenie funduszu miej­
skiego spowoduje radykalny 
zwrot w polityce finansowej 
Ustki. Fundusz miejski jest 
niewielki. W roku bieżącym 
wyniesie 436 tysięcy złotych. 
Ważne jednak jest to, że kwo­
ta ta nie wykorzystana w ro­
ku bieżącym (różne mogą być 
przyczyny, np. brak wykonaw 
cy) nie przepada, ale jest ce­
dowana na rok następny. 

Z wymienionej kwoty w ro­
ku bieżącym 217 tysięcy zł 
przeznacza się na wyposażenie 

Zmiany w restauracji „Me­
tro" okazały się korzystne. O-
becnie po utworzeniu I kate­
gorii — wieczorami na dan­
singu można milo i spokoj­
nie potańczyć. Zmieniono me­
ble, chodniki, wyposażenie, a 
obsłudze oraz orkiestrze spra-
wiono eleganckie ubrania. 
Kelnerzy na przykład podają 
icieczorem w smokingach. Po 
tej reformie restauracja steia 
S 'ię rzeczywiście reprezentacyj 
nym lokalem, który warto od­
wiedzić. 

Do zmian przystosowała się 
także orkiestra T. Zientary, 
opracowując najnowsze prze­
boje oraz często zmieniając 
refrenisiów. Na zdjęciu — w 
„Metrze". 

Fot. A. Maślankiewicz 

famiajmw i ekrarJmif 
wmTzrzrm wwią r 

"fc Po co sq umocnienia wydmowe 
Potrzeba więcej dróg dojazdowych 
i namiotowych pól 

PAS nadmorski; złociste plaże, wydmy, sosnowe bory 
wreszcie — na południowych krańcach ziemi słup­
skiej — porosłe liściastymi i mieszanymi lasami pa­

górkowate tereny ukształtowane przez lodowiec z rozsia­
nymi jeziorami — stwarzają niepowtarzalny w swej uro­
dzie krajobraz. Mieszkamy tu od lat —nie znając jeszcze 
uroków tej ziemi. Cóż dopiero mówić o tych, którzy przy­
jeżdżają do nas na kilka tygodni? 

Dlatego też redakcja „Głosu 
Słupskiego" pragnie zorganizo 
wać długofalową akcję pod ha 
słem „Poznajemy i chronimy 
przyrodę". Nabiera ona szcze­
gólnego znaczenia teraz, gdy 
na północno-wschodnim krań 
cu powiatu utworzono Słowiń 
ski Park Narodowy. 

Jak prowadzić naszą akcję? 
Odwołaliśmy się z tym pyta 

niem do grona kompetentnych 
osób. Do redakcji przybyli pod 
inspektor Inspektoratu Oświa 
ty, przewodnicząca Oddziału 
Powiatowego Ligi Ochrony 
Przyrody — Wanda Gajzler, 
dyrektor Słowińskiego Parku 
Narodowego — mgr inż. Zbi­
gniew Tyszewski, adiunkt SPN 
w Łebie — mgr inż. Tadeusz 
Łyżwiński, przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu O-
chrony Przyrody — mgr inż. 
Józef Cieplik, przedstawiciele 
Koszalińskiego Urzędu Mor­
skiego — zastępca dyrektora: 
Jan Szymański, inż. Jan Pasi­
kowski i inż. Leszek Kuros, 
wreszcie przedstawiciele KMiP 
Milicji Obywatelskiej: zastępcą 

komendanta — mjr Edward 
Płaczkiewicz i por. Fr. Jaku­
bowski. 

DYSKUSJA wykazała jak 
istotny jest cel naszej 
akcji. Ochrona przyrody 

— nie jest celem samym w so 
bie — mówiono. Chodzi o to, 
by zachować cały urok natury, 
by dawała ona radość i odprę­
żenie wielu ludziom. Najbar­
dziej narażony na niszczyciel­
ską działalność turystów i 
wczasowiczów (często zresztą 
nieświadomą) — jest pas nad­
morski. Trzeba wyjaśniać spo­
łeczeństwu — mówiono w dy­
skusji — że drewniane ostrogi 
wbijane w morze, czy betono 
we opaski wzdłuż plaży — nie 
są po to, by uprzykrzać życie 
plażowiczom. Wybudowano je 
bowiem w celach ochronnych. 
Plaża jest nie tylko miejscem 
opalania się i nadmorskich spa 
cerów, ale przede wszystkim 
terenem, który przyjmuje naj­
silniejsze uderzenia fal mor­
skich. Czasem są one tak silne, 
że plaża zaczyna zanikać. W 
celach ochronnych buduje się 

urządzenia hydrotechniczne 
(wspomniane ostrogi i betono 
we opaski). 

Dużo uwagi poświęcono w 
dyskusji zabezpieczeniu 
wydm. Spełniają one swą fun 
keję ochronną tylko wtedy, 
gdy mają charakter stały a nie 
przemieszczają się z miejsca na 
miejsce. Dlatego taką wagę 
przywiązuje Koszaliński IJrząd 
Morski do umocnień wydmo­
wych (chru ściany eh szachow­
nic i trawy morskiej). W sezo­
nie letnim wałów wydmowych 
strzeże 27 nadzorców KUM. 
Nie są oni w stanie upilnować 
prawie 150-kilometrowego pa­
sa nadbrzeżnego. Obecni na 
spotkaniu przedstawiciele 
władz milicyjnych obiecali w 
tym względzie większą niż do 
tychczas pomoc funkcjonariu­
szy MO. 

ALE SAMYMI tylko zaka 
zami i wzmożonym nad 
zorem nie ochroni się 

wydm. Potrzebna jest odpo­
wiednia liczba przejść na pla­
że. Sporo dyskusji wywołał dy 
lemat — kto ma te przejścia 
budować? KUM nie ma na ten 
cel funduszy, władze gromadź 
kie nie kwapią się do tego. W 
obrębie Słowińskiego Parku 
Narodowego zagadnienie to wy 
gląda stosunkowo najprościej, 
są bowiem możliwości uzyska 
nia środków z Centralnego Fun 
duszu Rozwoju Turystyki. In­
ne zagadnienie to konieczność 
budowy pól namiotowych, par 

kingów i dróg oraz wytyczenia 
szlaków turystycznych. Trud­
no bowiem mieć pretensje do 
turysty, że np. rozbija namiot 
w niedozwolonym miejscu, sko 
ro nie ma w pobliżu wydzielo 
nego na ten cel terenu. 

Zagadnienie rozsądnego kom 
promlsu między ochroną przy 
rody a potrzebami rozwijają­
cej się turystyki — przewijała 
się w wielu wypowiedziach. 
Trudno natomiast pod miano 
kompromisu podciągnąć zgodę 
administracji leśnej w Rowach, 
udzieloną dyrekcji jednego z 
przedsiębiorstw na wycięcie 2 
ha lasu i budowę ośrodka kem 
pingowego. Decyzję tę podjęto 
w bieżącym roku, kiedy już by 
ła znana uchwała o powołaniu 
Słowińskiego Parku Narodowe 
go. 

ODRĘBNYM zagadnie­
niem jest uświadomienie 
społeczeństwa. Trzeba za 

czynać je od najwcześniejszych 
lat. W słupskich szkołach dzia 
łają 62 koła Ligi Ochrony Przy 
rody skupiające 3 tysiące mło­
dzieży. 

Wakacje są dogodnym okre­
sem by na koloniach i obozach 
a więc bezpośrednio na „łonie 
natury" wdrażać zasady posza 
nowania przyrody. Celowe jest 
praktykowane przez wielu or­
ganizatorów kolonii włączanie 
młodzieży do prac zabezpie­
czających w lasach i w pasie 
nadmorskim. (H. M.) 

i utrzymanie w należytym sta­
nie usteckiej plaży. Około 80 
tys. zł władze zarezerwowały 
na pokrycie należności za o-
pracowywane dokumentacje. 
Znaczną kwotę pochłoną prace 
przy budowie pola namiotowe­
go z prawdziwego zdarzenia, 
wyposażonego w urządzenia 
sanitarne, oświetlenie oraz bu­
dynki gospodarcze. Część tych 
prac zostanie wykonana w ro­
ku przyszłym, ale już obecnie 
opracowywana jest dokumen­
tacja. (an) 

Sfcirfowcili 
modelarze 

Po raz ósmy odbyły się wo­
jewódzkie zawody modeli la­
tających. Na lotnisku Aero­
klubu Słupskiego zebrali się 
modelarze z terenowych mo­
delarni naszego województwa, 
walcząc o puchary przechodnie 
Komitetu Miasta i Powiatu 
PZPR. Zawody, jak co roku, 
były podsumowaniem rocznej 
działalności poszczególnych 
modelarni. 

Puchar w kategorii modeli 
silnikowych zdobył modelarz 
Marek Sokół z modelarni przy 
PSS w Słupsku. W grupie „jas 
kółek" zespołowe zwycięstwo 
odnieśli modelarze ze słup­
skiego Młodzieżowego Domu 
Kultury, natomiast indywidu­
alnie pierwsze miejsce zdo­
był Walenty Radziuk z mode­
larni MDK. W kategorii „dzię­
ciołów" — reprezentujący te 
same barwy Wiktor Taryma. 

Uczestnicy zawodów otrzy­
mali nagrody i upominki. 

R A D I O  
PROGRAM I 
1322 ro oraz UKF 66,1? MHJ 

na dzień 30 czerwca (piątek) 

Wiad.r 5.00, 6.00, T.OO, 800. 12.06. 
15.00, 17.55, 20.00. 23.00. 24.00. 
1-00. 2.00, 2.55. 

5.06 Rozm. rolnicze. 5.26 Muzyka 
5.50 Giran. 6.10 Muzyka. 7.05 Mu­
zyka i aktualności. 7.30 Piosenka 
dnia. 7.35 Muzyka. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.15 Muzyka rozr. 8.49 
Dr Żabiński przed mikrofonem. 
9.00 Koncert. 9.40 Dla przedszkoli: 
Zabawy rytmiczne. 10.00 Kalejdo­
skop kulturalny 10.30 Grają or­
kiestry NKD. 10.50 Koncert soli-
stow. 11.25 Ulubione melodie. 11.49 
Rodzice a dziecko. 12.10 Muzyka 
lud. narodów radź 13.00 Koncerty 
dla wszystkich. 13.40 Zespół akor­
deonistów. 14.00 Public, międzynar. 
14.15 Koncept orkiestry PR w Ło­
dzi. 15.05 Muzyka operowa. 15.30 
Pieśni dawnych lat. 16.00—19.00 Po­
południe z młodością. 18.45 Kurs 
je z. ros. 19.10 Ze wsi ; o wsi 19.30 
Koncert życzeń. 20.30—23.00 Wie­
czór lileracko-muzyczny: 20.31 Re­
wia piosenek. 21.01 Magazyn lite­
racki 22.01 Muzyka o tematyce 
morskiej. 2G.15 Muzyka popularna. 
0.10 Program nocny ze Szczecina. 

COGDZiE-KIEDY 

30 PIĄTEK 
Lucyny 

^TELEFONY 

97 — MO. 
S8 — Straż Pożarna, 
99 — Pogotowie Ratunkowe, 

TAXI 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — nia** Dworcowy. 

IPYZURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy uL 

Zawadzkiego, teL 41-8® 

WYSTAWY 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 da 16. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 16 

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — Wystawa rzeźbiarstwa 
Anny Knihinickiej. 

W USTCE w salach ekspozycyj­
nych MPS ul. Marynarki Pol­
skiej 10, wystawa grafiki maryni­
stycznej. 

T £ # \ T  
BTD, ul. Wałowa, te!. 52-85 — 

godz. 19.30 — sztuka „Tango". 

Q C  I N O  
MILENIUM — Po kruchym lo­

dzie (radz., od lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Wojenka, wojenka 

(franc.-rum., od lat 14). 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — C złowię!:, który 

zabił Liberty Valance»a (USA, od 
lat 14). 

Seanse o godz 17.30 i 20# 

USTKA 
DELFIN — Wielka ucieczka 

(USA, od lat 11) — panoram* 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 
SIOLICA — Noce w ZOO (NRF, 

od lat 12). 
Seans o godz. 20.30. 

19.25 „Morderstwo przed teatrem" 
— J. Tey. 19.35 Nagrania Studia 
UKF. 19.55 Pieśni nieba i ziemi. 
20.18 „Bitwa pod Pharsalos" — 
słuch 20.40 Małe zespoły A. Sha-
wa. 21.05 Spirituais ze starych 
i nowych płyt. 21.20 Na co dzień 
i od święta. 21.35 Jazz 21.50 Ope­
ra tygodnia — G. Verdi: ,Bal ma­
skowy". 22.00 Fakty dnia. 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — B. 
Streisand. 22.15 Albośmy to jacy 
tacy. 22.30 Romanse zawsze mod­
ne. 23.00 Reminiscencje muzyczne. 
23.50 Na dobranoc — muzyka. 

TELEWIZJA 

X2J 

PROGRAM n 
36? m oraz UKF ?.& MHs 

na dzień 30 czerwca (piątek) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 8.30, 1.30. 8 30, 
10 00. 52.06. 16.00. 19.00. *3.50. 

5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
7.00 Orkiestra mandolinistów. 7.45 
Piosenka dnia 7.50 Melodie na 
dzień dobry. 8.15 Kurs jęz. franc. 
8.35 Jest i taki świat. 8.55 Koncert 
rozr. 9.40 Z życia ZSRR. 10.05 Pol­
skie tańce lud. 10.20 Koncert. 10.50 
,,Cichy Don" — M. Szołochowa. 
11.10 Nasz reporter donosi 11.25 
Muzyka franc. 12.25 Zespół gita­
rzystów. 12.40 Żywe korzenie. 13.00 
Z dziejów muzyki chóralnej. 13.20 
Czego chętnie słuchamy 14.00 
Bułg. muzyka kameralna. 14.30 
List ze Śląska. 14.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Koncert rozr. 15.30 Dla 
dzieci: „Przygody Mikołajka'* 
16.05 Przed egzaminami do szkół 
wyższych. 16.15—18.45 w Warszawie 
i na Mazowszu. 18.45 Klub entu­
zjastów nowoczesności, 19.05 Mu­
zyka i aktualności. 19.30 Koncert 
symf. 21.18 Z kraju ł ze świata. 
21.45 Wiad sportowe. 21.48 Grają 
zespoły gitarzystów. 22.05 „Nikt 
nigdy nie przyjdzie" — słuchów. 
22.45 Gra orkiestra taneczna PR. 
23.15 Muzyka rozrywkowa i tan. 

pfcoCRAM rrr 
na UKF 66,17 MHz w godz. 19—24 

na dzień 30 czerwca (piątek) 

19.00 ,.Grunt to dedukcja" — hu­
moreska. 19.06 _ Mój iragnętofon. 

na dzień 30 czerwca (piątek) 

10.00 „O moim przyjacielu" — 
film fabuł. prod. radzieckiej. 

11.20 Przerwa. 
16.50 Program dnia. 
16.55 Wiadomości . 
17.00 Teleferie („Liga entuzjastów 

wakacji" i ,Wyzwanie" — film z 
serii „Robin Hood"). 

18.00 Wszechnica TV: „Za kie­
rownicą". 

18.30 Śpiewa Teresa Kesovija. 
18.50 Jadłospis ludzi spieszących 

się. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik telewizyjny. 
20.05 TV Kurier Mazowiecki. 
20.20 Teatr TV: „Dramat na polo­

waniu" — wg o po w. A. Czechowa. 
Po teatrze około: 
21.30 Dziesięć minut recenzji* 
21.40 Laureat Archimedesa. 
22.30 Dziennik telewizyjny. 
22.45 Program na jutro. 

„Głos Słupsk!" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego** w Ko-

[ szalinie — organu KW PZPR. 
* Redaguje Kolegium Redakcyj-
) ne, Koszalin, uL Alfreda Lam-
I pego 20. Telefon Redakcji w 

Koszalinie: centrala 62-61 do 65. 
Wydawnictwo Prasowe „Glos 

l Koszaliński" RSW „Prasa", 
t Koszalin. 

„Głos Słupski", Słupsk, ;f f Zwycięstwa i, t piętro. Tele-
) fony; sekretariat fłączy « kie~F 
) równikiem) — 51-95; dział o-i 
l głoszeń — 51-95; redakcja — A 
' 54-66. f 
' godz. 16—16, w soboty od 16—14. f 

Wpłaty na prenumeratę <mie-4 
l sięczna — 13 zł, kwartalna — * 

39 zł, półroczna — 78 zł, rocz-f 

' na — 156 zł) przyjmują urzędy 
\ pocztowe, listonosze oraa Od-, 
\ dział „Ruch". 

Tłoczono KZGraf., Koszalin, ] 
' ul. Alfreda Lampego It, 

W-2 
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Przez Grecję — po zamachu sfanu 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA AR) 

To wyprażone od słońca mia 
sto, otwarte tradycyjnie na Za 
chód i Wschód, przeżywa no­
wy rozdział swojej historii. Pa 
miętam jak dawniej, przed 
przewrotem, „serce Aten" biło 
przed parlamentem. Tu groma 
dzili się młodzi; tutaj spieszyli 
starsi, gdy coś ważnego się 
działo; tu gromadzili się turyś­
ci w restauracjach hoteli 
„Grandę Bretagne" czy „Kings 
George Pałace"; późnym wie­
czorem rozbrzmiewały tu tęs­
kne melodie greckich przebo­
jów z pobliskich tawern. Dzi­
siaj tego wszystkiego nie ma. 

go na przyszły model politycz 
ny kraju. Są tacy, którzy za­
chowując zoologiczny antyko-
munizm w prasie i w całym 
życiu publicznym, dążą do 
przywrócenia pewnych obycza 
jów, pozorujących demokrację 
parlamentarną. Są inni — do­
minujący swymi wpływami 
— którzy widzieliby znacznie 
chętniej reżim całkowicie auto 
rytatywny, odgórnie kierowa­
ny, składający ofiarę nawet z 
poborów demokracji na ołta­
rzu ultranacjonalistycznie poj 
mowanej ojczyzny... 

A tymczasem trzeba stwier-

PARLAMENT — zgoła 
bezużyteczny i mało de 
koracyjny gmach — nie 

kusi nikogo i jakby nagle zma 
lał czy zszarzał. Turystów pra­
wie nie ma, bo znikli, odstra­
szeni greckimi zmianami. W 
tawernach cicho, o w ogóle po 
godzinie 10 wieczór — wczes­
nej jak na Ateny — ucicha 
gwar śródmieścia. 

„WOLNOŚĆ" 
ZGLAJCHSZALTOWANEJ 
PRASY 

Byłem w paru ateńskich re­
dakcjach. Wprawdzie gazety 
nie muszą już tylko przedruko 
wywać urzędowych komunika­
tów, ale cenzura pilnie baczy 
na praworządność każdego 
sformułowania. Na plus no­
wych władców Hellady trzeba 
wpisać szczerość, z jaką bronią 
niedemokratycznych zasad rzą 
dzenia. Jeden z członków obec 
nej ekipy rządowej oświadczył 
więc dziennikarzom, że „Gre­
cja przypomina dziś ciężko cho 
rego pacjenta, na ciele którego 
chirurg dokonywa operacji. Do 
póki operacja trwa, dopóty 
pacjenta trzeba przywiązać 
do stołu — dla jego własnego 
dobra..." 

Konferencje prasowe no­
wych przywódców z greckimi 
dziennikarzami stanowią ra­
czej monolog, przerywany od 
czasu do czasu pytaniami pod 
skakiewiczów w rodzaju na 
przykład (autentyczne): „Panie 
ministrze, jak długo będziemy 
jeszcze mieli do czynienia z 
cenzorami, którzy wykreślają 
rzeczy nieważne, a przeoczają 
to, co napisaliśmy błędnie?"... 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
nowy rząd zaczyna zdawać so 
bie sprawę ze znaczenia prasy. 
Wyraziła to zachęta, udzielo­
na ostatnio przez gen. Patako-
sa prawicowym dziennika­
rzom, by „rozwijali dzieło 
kwietniowej rewolucji w swo­
jej publicystyce". 

Na przykładzie stosunku do 
prasy widać kiełkujące różne 
punkty widzenia członków o-
becnego kierownictwa greckie 

' dzić, że nowa władza umocni­
ła się. Rząd w praktyce pozba 
wił jakiegokolwiek większego 
znaczenia kamarylę dworską, 
co jest dla nowych władców 
tym wygodniejsze, że przeciw 
ko temu środowisku od daw­
na kierowała się ostra krytyka 
społeczna opinii greckiej. Zdu­
miewająco skuteczna także o-
kazała się ingerencja rządu w 
życie wewnętrzne cerkwi pra­
wosławnej. Przekonani, że w 
życiu Grecji prawosławie od­
grywało i odgrywa nadal o-
gromną rolę, nowi władcy Gre 
cji, podobnie jak nie zawahali 
się odsunąć od wpływu na woj 
sko większość generałów, rady 
kalnie też zmienili skład oso­
bowy Synodu. 

CERKIEW, TURYŚCI, 
GOSPODARKA 

Przede wszystkim usunęły 
dotychczasowego metropolitę 
Aten i patriarchę Grecji, Chry 
zostomosa. Ten sędziwy sta­
rzec, liczący ponad 90 lat ży­
cia, nosił niezwykle skompliko 
wany tytuł „Szczęśliwego i bar 
dzo Czcigodnego Ojca i Pana, 
Patriarchy Hellady, Patriarchy 
Aleksandrii, Libii; Ojca Ojców, 
Pasterza Pasterzy, Arcybisku­
pa Arcybiskupów, 13 Apostoła 
i Powszechnego Sędzi" oraz 
uchodził na skrajnej prawicy 
za... „rzecznika wpływów ra­
dzieckich" w Synodzie. Od 
pewnego czasu, na wiele mie­
sięcy przed zamachem stanu, 
mówiono o ustąpieniu patriar­
chy Chryzostom osa ze względu 
na podeszły wiek i nie najlep 
szy stan zdrowia. Nowy rząd, 
usuwając go, przyspieszył więc 
zmianę personalną, która i tak 
by nastąpiła, chociaż — rzecz 
prosta — w obecnych warun­
kach wydarzenie to nabrało 
szczególnej wymowy politycz­
nej. Synod dokonał też innych 
przesunięć osobowych przy u-
dziale przedstawiciela nowego 
rządu, a następcą Chryzostomo 
sa został metropolita Hieron. 
W pierwszym swym kazaniu 
patriarcha zapowiedział „glebo 
kie reformy w życiu Kościoła", 

co urzędowa prasa zinterpreto 
wała jako dorównanie kroku 
przez cerkiew „narodowej re­
wolucji". 

Jaka przyszłość czeka ten 
piękny i dumny kraj? Nowy 
rząd Hellady mnoży obietnice 
dania ludziom pracy, lepszych 
płac i awansu życiowego. Ape­
luje do „gospodyń domowych, 
bohaterek budżetu rodzinne­
go", by „zastępowały kurą im­
portowane mięso"; czyni duże 
wysiłki, by przywrócić krajo­
wi turystów; zapowiada inten 
sywniejszą industrializację i 
pomoc dla wsi. Wojskowi, znaj 
dujący się u władzy, obiecują 
reżim pozbawiony biurokracji 
i oszczędny. W pierwszych 
dwóch tygodniach po przewro 
cie, dzienniki wypełnione były 
atakami na urzędników pań­
stwowych, odpowiedzialnych 

•— ich zdaniem — za „korup­
cję". „biurokrację", „zły styl 
pracy". Co prawda, te uwagi 
krytyczne pod adresem apara­
tu państwowego ucichły ostat­
nio — prawdopodobnie dlate­
go, że nowy rząd musi w koń­
cu na czymś i na kimś oprzeć 
swoją codzienną działalność. 
Niemniej wielu ludzi z ateń­
skiej ulicy wierzy tym słowom 
i po cichu sądzi, że nowe kie­
rownictwo, choć „twarde", po 
żołniersku „oczyści Grecję". 
Psychologowie wojskowi zdają 
sobie sprawę ze znaczenia, ja­
kie Grecy przypisują stosun­
kom nowego rządu z zagrani­
cą. W tych dniach prasa urzę­
dowa wybiła więc na czoło wia 
domość, że koncern amerykań 
ski „Litton" zaoferował Grecji 
— już po przewrocie — pożycz 
kę długoterminową na turys­
tyczne zagospodarowanie Kre­
ty i zachodniego Peloponezu, 
wynoszącą aż 830 milionów do 
larów, rozłożonych na 12 lat! 
Wiadomość ta zrobiła duże 
wrażenie. 

Opuszczając. Ateny usiłowa­
łem zdać sobie sprawę z isto­
ty zmian, które się tu dokona­
ły w wyniku wojskowego za­
machu stanu i umocnienia woj 
skowej dyktatury. Próbowa­
łem odnaleźć drogę, po której 
pójdzie Grecja po tym, co tu 
się stało. Trudno jednak na te 
pytania odpowiedzieć. Wydaje 
się, że, wbrew pozorom, Grecja 
znajduje się nadal na rozdro­
żu. 

IGNACY KRASICKI 

Zwycięstwo piłkarzy 
ŁKS w 

Trzeci swój mecz na kontynen­
cie amerykańskim piłkarska dru­
żyna ŁKS Łódź rozegrała w Mon­
trealu (Kanada). Jej przeciwni­
kiem był znów mistrz NHF — Ein-
tracht Brunszwik. Tym razem 
zwyciężyli piłkarze ŁKS 2:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Brychcy, w 63. min. oraz Studniorz 
w 68. min. Dla Eintrachtu bramkę 
zdobył Ulsass w 57. min. 

Nowe strzeleckie 
. rekordy okręgu 

Na strzelnicy w Bydgoszczy od­
była s>ię druga runda spotkań 
strzeleckich o mistrzostwo I ligi 
z udziałem zespołów: Zawiszy, 
Grunwaldu Poznań, Gwardii Ol­
sztyn i LZS Koszalin. 

Nasi reprezentanci zanotowaii 
znowu sporo sukcesów. Plonem 
pojedynków koszalinian z rywa­
lami było ustanowienie nowych 
rekordów okręgu. Ich autorami 
by I-i: Janusz DUBICKI w konku­
rencji kbks-6 standard juniorów 
— 539 pkt. w trzech postawach 
oraz w postawie stojącej — 170 
punktów. 

Trzeci rekord okręgu ustanowił 
KRUK w konkurencji Pd-1 junio­
rów osiągając rezultat 482 pkt. 
Wynik ten jest lepszy od poprzed­
niego rekordu okręgu o 24 pkt. 

Bardzo dobrze spisały się także 
nasze reprezentantki: D. ŁOŚ i 
I. ROSIAK zdobywając dwa pier­
wsze miejsca w konkurencji Pd-5, 
Zwyciężyła Łoś wynikiem 539 pkt 
przed Rosiak — 526 pkt. (sf) 

Turniej* fersswy 
w Kołobrzegu 

Ognisko TKKF „Nurt" w Koło­
brzegu wspólnie z Okręgowym 
Związkiem Tenisowym w Kosza­
linie organizują w dniach 1—2 lip­
ca br. na kortach w Kołobrzegu 
ogólnowojewódzki turniej teniso­
wy. W imprezie uczestniczyć mo­
gą nie tylko zawodnicy, zrzeszeni 
w OZT, lecz również nie stowa­
rzyszeni. Organizatorzy turnieju 
zapraszają do udziału w imprezie 
wczasowiczów, przebywających w 
Kołobrzegu oraz wszystkich chęt­
nych^ 

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 16, a w niedzielę — o godzi­
nie 10. Zapisy przyjmowane będą 
jeszcze na godzinę przed rozpo­
częciem turnieju, (sf) 

Na Dni Morza 

Tradycyjne regaty żeglarskie 
9 Puchar KW PZPR i »Głosu« 

W najbliższą niedzielę, na jeziorze Trzesiecko w Szczecin­
ku, odbędą się w ramach obchodów „Dni Morza" tradycyjne 
regaty żeglarskie o Puchar Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
i Redakcji „Głosu Koszalińskiego". Podobnie jak w po­
przednich latach impreza zgromadzi na starcie najlepszych 
żeglarzy z całego województwa. W tym roku swój udział 
w regatach zapowiedzieli żeglarze z Poznania. Dlatego też 
spodziewamy się zaciętych pojedynków naszych jednostek 
z poznańskimi. 

Regaty rozpoczną się o 
godz. 10 w następujących kia 
sach: cadet, finn, hornet, 
ok.dingh, pirat i omega. Orga 
nizatorem regat jest MKS Or 
lę Szczecinek. 

Do punktacji zespołowej, któ 
ra decyduje o zdobyciu pucha 
ru, wliczane są dwie najlep­
sze jednostki z każdej klasy, 
a z klasy cadet — trzy jed­
nostki. Zdobywcą pucharu prze 
chodniego zostanie drużyna, 
która zdobędzie największą 
liczbę punktów. Warto przy­
pomnieć, że obrońcą cennego 
trofeum KW PZPR i Redak­
cji są żeglarze MKS Orlę Szcze 
cinek. 

Czy uda im się w tym roku 
powtórzyć zeszłoroczny sukces, 
przekonamy się w niedzielę? 

Urocz3' ,stego wręczenia pucha 
ru oraz pamiątkowych dyplo­
mów dokonają przedstawiciele 
KW PZPR i Redakcji „Głosu". 

Kalendarz imprez Okręgowe 
go Związku Żeglarskiego prze 
widywał rozegranie mistrzostw 
województwa w dniach 2—5 
lipca br. W związku z trady­
cyjnymi regatami w Szczecin­
ku, w których będą uczestni­
czyć wszystkie sekcje żeglar­
skie z całego województwa — 
mistrzostwa okręgu na jeziorze 
Jamno w Mielnie przesunięte 
zostały o jeden dzień. Tak więc 
o tytuły mistrzów okręgu żeg 

larze koszalińscy walczyć bę­
dą od poniedziałku (3. VII) do 
czwartku (6 VII). 

Dobre wyniki tyczkarzy 
Późnym wieczorem w środę 

kończył się skok o tyczce, rozgry­
wany podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego w Ko­
lonii. Była to jedna z eliminacji 
zawodników Europy przed meczem 
z Ameryk?!). Wyniki padły dosko­
nałe — pięciu tyczkarzy uzyskało 
rezultaty powyżej 5 metrów. Zwy­
ciężył Papanicolaou (Grecja) — 
5,20, co jest rezultatem gorszym 
od rekordu Europy zaledwie o 3 
cm. Dalsze miejsca zajęU: Z. d»En-
causse (Francja) — 5,10, 3. Leh-
nertz (NRF) — 5,10, 4 Sola (Hisz­
pania) — 5,00, 5. Ivańov (Finlan­
dia) — 5,00, 6. Nordwig (NRD) — 
4,90. 

m&mmmmmwmmaaautam 
m REPREZENTACJA Polski W 

piłce wodnej rozegrała w Sofii 
dwa międzypaństwowe spotkania 
z zespołem Bułgarii. Obydwa me­
cze zakończyły się niesmacznym 
zwycięstwem gospodarzy. Pierw­
sze spotkanie Polacy przegrali z 
Bułgarami 4:5, a rewanżowy po­
jedynek przyniósł identyczny re­
zultat 4:5. 
• NA MIĘDZYNARODOWYCH 
zawodach lekkoatletycznych w 
Helsinkach Australijka Pollock u-
stanowiła rekord świata w biegu 
na 800 m uzyskując 2.01,0. 
• BAWIĄCA w Polsce przejaz­
dem włoska piłkarska drużyna li­
gowa Atalanta (Bergamo) spotka­
ła się w Gdańsku z reprezentacją 
Wybrzeża, złożoną z zawodników 
Lechii i MZKS Gdynia. Zwycię­
żyła reprezentacja Wybrzeża — 
3:0 (1:0) 

NA III-LIGOWYM FRONCIE 

Na akropolińskim wzgórzu.., (Foto AR — Stefan Henel) 

Decydufqca niedziela 
Piłkarzom III ligi do zakończe­

nia rozgrywek mistrzowskich po­
zostały jeszcze tyiko dwie kolejki 
spotkań. Nadal nie wyjaśniona 
jest sprawa mistrza grupy, jak 
również spadkowiczów. Zacięta 
rywalizacja o premiowane miejsce 
toczy się między eksiigowcami — 
poznańskim Lechem i szczecińską 
Arkonią. Drużyna kolejarzy po 
niedzielnym remisie z Błękitnymi 
Stargard ma tylko jednopunktową 
przewagę nad drużyną Arkonii. 
Być może, najbliższa niedziela za­
decyduje o intronizacji jednej z 
tych drużyn. Warto przypomnieć, 
że Arkonia w ostatnim meczu (9 
lipca) zmierzy się u siebie z Darz-
borem. 

Poprzednie ,,niedziele cudów" 
nadal nie wyjaśniły sytuacji w 
dolnych rejonach tabeli. Wiadomo, 
że szczecinecka Lechia nie ma już 
żadnych szans na utrzymanie się 
w lidze międzywojewódzkiej. Któ­
ra z drużyn wraz z nią zostanie 
zdegradowana? W ubiegłą niedzie­

lę obawialiśmy się jeszcze o losy 
Dar zboru. Jednak po zwycięstwie 
nad Turem — piłkarze szczecinec­
cy zażegnali widmo spadku. W 
niedzielę nadarza im się okazja 
powiększenia dorobku punktowe­
go, a co za tym idzie — marszu 
w górę tabeli. Zespół szczecinecki 
gościć będzie drużynę Unii Wąb­
rzeźno, która broni się przed spad­
kiem z III ligi. Należy liczyć, że 
ambitny zespół szczecinecki dołoży 
wszelkich starań i zagra równie 
dobrze jak w meczu z Turem. 

Drugi nasz reprezentant na III-
-ligowym froncie — Lechia — 
zmierzy się w Poznaniu z miej­
scową Polonią. Obie te drużyny 
walczyć będą o przysłowiową pie­
truszkę, bowiem ani Lechii, and 
Polonii zdobyte punkty nie spro-
longują już III-ligowego bytu. 
Faworytem pojedynku są gospoda­
rze. Liczymy, że zespół szczecinec­
ki na pożegnanie III ligii powinien 
zaprezentować się w Poznaniu z 
jak najlepszej strony, (sf) 

WADIM KOZEWNIKOW 

Starcza i mlecz 
'  M A * M | N T V  » O W I »  A c .  mmmm 

Przekład Romana Anderskiego 

(46) 

Łansdorf zakwaterował się w jednym z pokojów „Sztabu 
Wali" i jak na koszary, z niejakim komfortem. Tego samego 
dnia wydał polecenie przeniesienia sprytnego freitra Weissa 
do „Sztabu Wali*' w charakterze tłumacza, chociaż oriento­
wał się, że jego znajomość języka rosyjskiego musi mieć pew­
ne braki, gdyż nie może on znać wszystkich subtelności ra­
dzieckiej terminologii i obce mu są rosyjsko-radzieckie neo­
logizmy. Było to jednak zrozumiałe u nadbałtyckiego Niem­
ca, który języka rosyjskiego nauczył się od białych emi­
grantów. 

Misja, jaka przypadła w udziale Johannowi Weissowi 
nie była błyskotliwa. Nie był to błyskawiczny turniej o z 
góry ustalonych posunięciach, lecz wielka duchowa próba 
trwałości przekonań, moralnych zasad, umiejętności nie 
tracenia wiary nawet w tych, którym zabrano ojczyznę i ho­
nor i których sumienie krwawiło. Oto, co widział przed sobą 
i tylko to go oczekiwało. 

Teraz musi babrać się w błocku ludzkich dusz, rozpozna­
wać je żeby ratować i wyrywać z wrażych szponów! Dru­
gie zadanie już mu się wydało lekkie: uniemożliwić wrogo­
wi wykorzystanie ludzi, którzy zdradzili ojczyznę. Johann 
wiedział, że ma na to dość sposobów, a warunki były tu 

całkiem odpowiednie. Zresztą Centrum pomoże mu zorga­
nizować wszystko jak najlepiej i opracuje dokładny, pewny 
plan działania. 

Major Steinglitz nie bez żalu rozstał się ze swoim szofe­
rem Weissem, ale gotów był powitać go jako nowego współ­

pracownika Abwehry. Uznał jednak za stosowne uprzedzić 
go: 

— Nam potrzebne są fakty, a nie wasze konkluzje. Sami 
będziemy wyciągać wnioski. Pamięć — to zawód wywia­
dowcy — dodał pouczająco. I już mniej oficjalnie doradził: 
— Nieraz trzeba mieć odwagę uchodzić za tchórza. Agre­
sywne zadania zleca się śmiałkom, ale nagrody otrzymują 
ci, którzy kierują z kancelarii. 

Gdy tylko Dietrich zobaczył Weissa na nowym stanowisku, 
zawiadomił go służbowo, że w sztabie jest rosyjski tłumacz -
— pan Masłów. Ale chociaż jest on pułkownikiem carskiej 
armii, trzeba mieć na niego oko, gdyż wśród białych emi­
grantów występują nastroje nacjonalistyczne i niezadowo­
lenie ze zwycięstw oręża niemieckiego nad Rosją. 

Łansdorf oceniał masowe robienie z jeńców agentów ja­
ko zadanie o mniejszym, nie decydującym znaczeniu. 

W Rosji wszystko jest inaczej niż w zwyciężonych krajach 
Europy. Tam formowanie „piątych kolumn" poprzedzały ak­
cje wojskowe, co zapewniało im powodzenie. Tu natomiast 
zwycięstwo zależało tylko od Wehrmachtu. 

Toteż Łansdorf skłonny był przepuścić przez szkołę jak 
najwięcej ludzi, z góry już godząc się z tym, że dywersyjne 
grupy nie będą mogły uzupełniać swych stanów spośród 
miejscowej ludności. A więc w szkołach trzeba przygotowy­
wać tępych wykonawców, posłusznych woli tych, którzy ich 
wysłali — a nie organizatorów. 

Von Dietrich nie podzielał sceptycyzmu Lansdorfa i liczył 
na to, że wśród zwerbowanych znajdą się ludzie zdolni zo­

stać poważnymi agentami i którzy potrafią wkraść się do 
organów władzy radzieckiej. Liczył bardzo na to, że znaleźć 
takich właśnie ludzi pomoże mu Johann Weiss. Toteż wbrew 
swemu zwyczajowi zaczął nawet okazywać Johannowi pew­
ną pobłażliwą sympatię, której przyczynę Johann od razu 
odgadł. Ale dlaczego Łansdorf zaczął odnosić się do niego 
z obojętną oziębłością, tego WTeiss zrozumieć nie mógł. 

Do szkoły przywożono ich późnym wieczorem, po jedne­
mu, po dwóch, rzadko niewielkimi grupkami. 

Na załatwienie formalności prowadzono ich pojedynczo* 
Johann pełnił nie tylko obowiązki tłumacza. Dietrich po­

lecił mu również przeprowadzać pierwsze pobieżne bada­

nia kontrwywiadowcze, żeby — po przeanalizowaniu wiary­
godności komunikowanych wiadomości — można było albo 
przyłapać zwerbowanego na kłamstwie, albo wykryć jego 
psychiczną nieprzydatność. 

Od tej chwili zabraniano przyszłym agentom pod groźbą 
natychmiastowej kary podawać komukolwiek prawdziwe na­
zwiska, w miejsce których nadawano im pseudonimy. 

— No! — rozkazywał Weiss szybko i krótko. 
Jego twarz przybierała w czasie kontaktów z tą zbierani­

ną „aryjski" zimno-pogardliwy wyraz. Człowiek, który stał 
teraz przed nim odwykł myśleć samodzielnie. Na grubej ł 
długiej wardze wystąpił mu pot, a łysina na ciemieniu rów­
nież pokryła się kropelkami. 

Weiss zapytał tonem nie znoszącym sprzeciwu: — A więc 
„Łysy"? 

Nie przerywając milczenia, człowiek pokiwał potakująco 
głową. 

Weiss zwrócił się do pisarza: 
— Zapiszcie: „Łysy". 
Następnie posadzono „Łysego" na taborecie i żołnierz Ab­

wehry wycelował w jego twarz „Łeicę" z przodu, potem z 
profilu, tak jak fotografuje się więźniów. 

Weiss uważnie obserwował „Łysego". Podczas zdjęcia jego 
fizjonomia wykazywała gotowość uwiecznienia się z uśmie­
chem. — Baczność! — zakomenderował Weiss. 

I twarz „Łysego" natychmiast przybrała tępy, nieruchomy 
wyraz. 

Wypełniwszy ankietę, starannie i wyraźnie wykaligrafował 
swój podpis i zabrał się do życiorysu. Pisał długo, z namy­
słem, często zadając pytania: 

— O tym, że zawsze wykreślałem kandydatów do Rady 
Najwyższej napisać? 

Zakończywszy wszystkie formalności „Łysy" tak samo wy­
raźnie i czytelnie wypisał swoje nazwisko pod zobowiąza­
niem pracowania dla niemieckiego wywiadu, a przyłożywszy 
na nim wskazujący palec umazany tuszem, oświadczył z ul­
gą: 

— No, wszystko, teraz czysty? 
— Kto? — ostro zapytał Weiss. 


